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N" 299. Kraków 29 Grudnia — Niedziela, Rok 1861. - 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
Prenumerata: 


W KRAKOWIE POCZTĄ (w państwie Austryackiem). 
rocznie « « « « sE „ » Zł. austr. 20 | roćznie . . . . , zł. austr. '24 
półrocznie AZ Pen EO porom in n na S a a aa aa 
kwartalnie å 5 5 5 |:kwartalnie © «456 2600556 6 6 
miewięcznie . . . . . . p n 2 miesięcznie . . . . n n 2 cent. 25 


Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: ` 


Bióro Administracyi „Czasu* w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


La CAIN ORA Bik 0: AS aee ASP LOWE Gada Mam Zie. NE ODAĄCA CSL ZDARZA 


Przyjrzują się: 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIBSIENTA wszelkiego rodzaju, za opłatą: 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczónie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 centów na opłatę stęplową za każdoruzowe 
umieszczenie. 

LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Ozasu*. 

LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 

RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą 


ale p. Persigny, minister spraw wewnętrz- 
nych, dokończył za niego artykuł pisząc 
w ostrzeżeniu, że artykuł dowodzi nietrwa- 
łości instytucyi Cesarstwa i dynastyi.... 
Owóż na chwilkę zapewne — proste lap- 
sus calami — zapomniał !p. Girardin to co za- 


Z dniem 1 stycznia 1862 r.rozpoczyna się 
nowy kwartał. Przedpłata na Zas na mie- 
siące Styczeń, Luty i Marzec wynosi: 


pitałów naszych do funduszu Galicyjskiego wcie- 
lonych, a nakoniec wymiaru dopłat do podatków 
w tym tylko stosunku jakie potrzeba pokrycia pro- 
centów od obligacyi na okrąg krakowski wysta- 
wionych a jeszcze nie umorzonych wskazuje. — Nie 
powątpiewamy iż gdy okoliczność ta wysokiemu 
Rządowi przedłożoną zostanie, wymiar sprawiedli- 


=e] 


wadzenie sądów przysięgłych początkowo przy- 
najmniej dla spraw drukowych i przestępstw 
dziennikarskich. Późaiej zapewne nastąpi także 
wyjątek i eo do przestępstw politycznych w ogó- 
le, które wedle zdania pewnych ludzi byłoby bar- ` 
dzo niebezpiecznie oddawać pod rozstrzygnienie 
sądów przysięgłych. Tymczasem nam się zdaje, 
że to może najwłaściwszy przedmiot kompetencyi 


niech przeczyta między innemi dzisiejszy wstępny 
artykuł Ost-Deutsche Post, której redaktor, p. Ka- 
randa, należy, jak wiadomo, do. wtajemniczych 
w teraźniejsze rządy, przynajmniej o tyle, o ile 
one się opierają na sztucznej większości Rady 
państwa, której on jest członkiem. O ile p. Ku- 
randa jest przyjacielem p. Schmerlinga iks. Litwino- 
wicza, o tyle zapewne dobrze był poinformowanym 
o tej całej robocie, która przygotowała akt nowe 


w Krakowie: pocztą: wsze powtarzamy, że Napoleon III jest prze- | W9Ści odmówionym nam nie będzie. 
kwartalnie. . . . . .złr. 5 złr. 6 dewszystkiem Cesarzem Francuzów, że in- UP" deń 27 erudni 
półrocznie . - . « « -y LO n12 tereg; Aynastyomnay:: jesti m -niego pierwszym; ja» ‘ci Dzisiejsza Ost Dautache-Post ER apanta 
roćznie . : « . . (1,20 „24 że o wszystkiem żartować można, bo nikt telegraficzną z Londynu, która wskazuje ten sam 


Upraszą się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej o wyraźne podpisy. 
TO OOO A TOT AOS O PRACO: 

Kraków 28 grudnia. 


Debaty z 25go b. m. zamieściły ostrzeże- 
nie odebrane za artykuł z 23go b. m. pod- 
pisany przez p. Saint Marc Girardin, jedne- 
go z najdawniejszych redaktorów tego dzien- 
nika, znanego publicysty i literata, członka 
Akademii franeuskićj i profesora Sorbony. 
Wszystkie te zasługi nic nie pomogły. Do- 
stały Debaty ostrzeżenie jak pierwszy lepszy 
dziennik. A przecież one jedne umiały i zdo- 
łały zastósować się do ustawy Tinguy na- 
kazującćj podpisywanie artykułów, tudzież 
pisać pod rzecząpospolitą z dyktaturą Ca- 
vaignaca i prezydencyą Bonapartego, i pod 
prezydencyą dożywotnią, i pod Cesarstwem, 
i zawsze zadość “czyniły ustawie drukowéj 
z 1852 r. nie przestając nigdy traktować 
najważniejszych kwestyj, nieprzestając co 
więcćj i trudnićj traktować je z opozycyj- 
nego niezmiennie stanowiska, one jedne zdo- 
łały nie stracić na powadze w kraju i za 
granicą bez wystawienia się na ostrzeżenie. 
I dła tego zapisujemy tu na tem miejscu 
pierwsze danie Ddbatom ostrzeżenia, jako 
fakt w dziennikarstwie. 

Cóż się więc stało aby dziennik tak roz- 
tropny jak Debaty i redaktor tak wytrawny 
jak p. Girardin ulegli podobnćj przygodzie? 
Artykuł pełen jest dowcipu i złośliwości, 
pełen owćj opozycyi debatowskićj, do którćj 
już wszakże przywykł bonapartyzm i miał 
czas z nim się oswoić. Skoro tylko. Cesarz 
ogłasza roformę, ukazują się niespokojni 
ludzie, a to zwłaszcza w stronnictwie rzą- 
dowem, pisał p. Girardin. Obawiają się aby 
jedna reforma niepociągnęła drugićj — oni 
którzy są zawsze zadowolnieni, niedaliby 
żadnćj. Ostra to krytyka, tem ostrzejsza , 
że p. Girardin zalicza do owych niespokoj- 
nych p. Troplong prezydującego w Senacie, 
i z nazwiska go wymienia. Lecz pomimo 
tego zręczny publicysta tyle dodaje wdzięku 
do żartu, a naiwności do ironii, że go za- 
haczyć trudno było. To też nie za to dostał 
ostrzeżenie. Redaktor Debatów powiedział, 
że gdyby mu o konstytucyi Cesarstwa mó- 
wić wolno było, toby może się postarał 
rozczarować niespokojnych, dowodząc iż 
nie Cesarstwo utrzymuje Cesarza, ale Cesarz 
utrzymuje Cesarstwo, nie instytucya pod- 
piera osobę, ale osoba instytucyę, czyli że 
Cesarstwo to Cesarz. Nie wyciągnął ztąd 
redaktor Debatów następstwa naturalnego, 


lepićj od samego Cesarza’ nie zna się na 
żartach politycznych, ale że tu żartów nie 
ma. Chwilkę ową zapomnienia opłaciły Dé- 


baty utratą dziewictwa w świecie ostrzeżeń. 


Na pociechę powiedzieć sobie mogą, że do- 
tąd nie jest rozstrzygniętem: co prawdzi- 
wsze czy Cesarstwo to pokój, czy też Ce- 


sarstwo to Cesarz...: 


KORESPONDENCYA CZASU. 


—— JA 


Z Okręgu miasta Krakowa 26 grudnia. 


Wiadomo powszechnie, że stosunki włościan do 
właścicieli ziemskich w okręgu byłej Rzeczypospoli- 
tej krakowskiej, opierające się na konstytucyi tego 
kra:ku wolaego, różniły się znacznie od stosunków, 


j kie istniały pomiędzy temiż stronami w Galicyi, 
a to aż do chwili wcielenia byłej Rzeczypospolitej 
do państwa ces aus: i zniesienia ciężarów grua- 


towych w r. 1847. Różnica ta była powodem, iż 


odrębna zupełuie ustawa uregulowała i na zupeł- 


nie innej podstawie oparła wynagrodzenie, które 


właścicielom za odjęte im prawa przyznanym zo- 


stało. Utworzony faudusz z składanych dopłat do 
podatków, przeznaczony na opłatę procentów od 


obl.gacyj na satysfakcyę obywateli ziemskich wy- 


stawionych, był oddzielnie przez władze krajowe 
adminisirowanym, a wymiar wysokości dopłat do 


podatków Ściśls zastosowywanym był do potrzeby 
pokrycia tycbże procentów, przewyźką zaś ewen- 
iaalnie wynikła, była zbieraną, procentowaną i 
tym sposobem utworzył się znaczny kapitał, który 
skrócić mógł czas na umorzenie obligacyj prze- 
znaczony i uwolnienie mieszkańców miasta Krakowa 
i jego okręgu od wnoszenia składek na fundusze 
indemnizacyjae. — Dowiadujemy się wszakże nad 
wszelkie spodziewanie, iż ten znaczny OszZCzĘ- 
dzony kapitał będący niezaprzeczoną własnością 
miasta tutejszego 1 jego okręgu zabranym został 
do Lwowa, zmieszanym z ogólnym fuuduszem Ga- 
licyjskim, a rozpisywane dopłaty do podatków na 
fundusz indemnizacyjny na obwód krakowski prze- 
konywzją pas iż w opłacie tychże składek z innemi 
obwodawi Galicyi porównanymi zostaliśmy. — Źe 
wypadek ten, miasto Kraków z vkręgiem uciążył 
nie ulega wątpliwości, raz z powodu że dopłaty 
na fuodusz indemnizącyjny znacznie powiększonemi 
zostały, bo doszły do *%,,, drugi raz że gdy 
okrąg krakowski będąc od roku 1852 do opłaty 
podatku grautowego już z siebie bardzo wysokiego 
na zasadzie katastra po wcieleniu byłej Rzeczy- 
pospolitej do państwa cesars. austr, wprowadzonego 
pociągniętym, co dotąd w innych obwodach Galicyi 
nie ma miejsca, w stosunku tak podniesionych po- 
datków przez porównanie go z innemi obwodami 
Galicyi do wnoszenia dopłat na fundusz indemni- 
zacyjny przykładać się jest znaglonym. Zwracając 
uwagę na powyższe okoliczności, odzywamy się do 
szanownych deputowanych naszych na Sejm kra- 
jowy i do Rady Państwa jako jedynych organów 
obwód nasz reprezentujących, z żądaniem ażeby 
uciążliwości powyższe drogą legalną wysokiemu 
Rządowi przedstawić raczyli, i domagali się dlań 
vajprzód oddziału zarządu funduszu indemnizacyj. 
nego przez missto Kraków i jego dawny okrąg 
opłacanego, od funduszu opłaconego przez inne 
obwody, powtóre zwrotu do naszego funduszu ka- 


załatwienia sporu angielsko-amerykańskiego. Do- 
wiaduję się dzisiaj, że sposób ten wyszedł od Ce- 


do Stanów półaocnych. Francya pragnie załatwie- 
nia tój sprawy bez wojny i bez ubliżenia godno- 
ści i honorowi obu stron. Depesza p. Thouvenela 


z Anglią na długą przyszłość. Oba państwa dzia- 
łały wszędzie zgodnie, a czasami wspólnie i roz- 
bijać swych sił nie widzą potrzeby ani korzyści. 
Jeżeli musiały prowadzić wojnę w oddaleniu jak 
z Chinami, to liczyły słusznie, że idąc razem skoń- 
czą ją prędko i korzystnie. Przeciwnie wojną Au- 
glii Samój z Ameryką, mogłaby pociągaąć się dłu- 
żćj, i sparaliźowałaby wpływ a może 1 pomoc któ- 
raby bzła potrzebną w * lgt europejskich. 
W duchu przymierza angielsko: francuskiego rozpo- 
częła się kwestya włoska, i w tym samym dachu 
skończyć się musi. Widzieliśmy, że i na Wscho- 
dzie Francya i Avglia szły razem i zapatrywały 
się jednakowo aż dotąd na stan rzeczy w Turcyi. 
Owóż w kwestyi zwłaszcza tureckićj, wspólne i 
energiczne wystąpienie obu tych państw mogłoby 
znowu, jak w r. 1854 być koniecznem. Anglia 
wszakże w obec tych względów nie mogła zapo- 
mnieć o stanowisku wielkiego państwa względem 
Ameryki, i musiała odezwać się tem grożnićj, im 
niesłaszniejszą była wyrządzona jéj krzywda. Ce- 
sarz Napoleon uzoaniem tój prawdy podniósł je- 
szcze wyżćj znaczenie i siłę angielsko-franeuskie- 
go przymierza. Działaniem swem na korzyść poje- 
dnania przyprowadzi zapewne spór tak ostro roz- 
poezęty, do spokojaego końca. Wdanie się to Ce- 
sarza Napoleona przyspieszyć nawet może rozstrzy- 
gięcie spora między stronami walczącemi w Ame- 
ryce. Zdaje się jednak, że południe zostanie od 
dzrełaą federacyą. Jest to w interesie Anglii i Fran- 
cyi, zwłaszeza jeżeli-w Mexyku, dostanie się na 
tron dynastya europejska. 

Stan fiaansowy Włoch pociesza tutejsze dzienni- 
ki. Jest wszakże różnica, gdyż tam jest 150 mil. 
lirów do pokrycia, a tu 284 mal. złr. austr. Zasoby 
Anstryi są większe, to pewna, ale Włochy mają 
uczucie swego powołania a prawdziwy patryotyzm 
umie robić potrzebne ofiary. 

P. Schmerliag wrócił wczoraj z St. Pölten. Po- 
głoski się szerzą o bliskiój zmianie w ministeryum. 
Stronnicy hr. Clam - Martinica zaczynają wierzyć 
w jego przyszłość. Czesi wyszliby na tem zapewne 
dobrze; ale czy cała Anstrya przyjęłaby tę zmia- 
nę z zadowoleniem, to wątpliwości podlega. My- 
ślą i duszą ludów Austryi poruszają dwie potężne 
sprężyny: narodowość i wolność, i to tylko mini- 
steryum będzie silnem i trwałem, które te dwie 
sprężyny z dobrem ogólnem połączyć potrafi. 

Donau-Zeitung oświadcza się coraz wyrażnićj 
przeciw powstańcom Hercegowiny. 

W tutejszym świecie dyplomatycznym nastąpiła 
znowu zupełna cisza. Jedna osoba z tych sfer za- 
ręczała mię wczoraj, że kwestya Sutoryny była je- 
dyną na stole rozpraw od dni kilkunastu, i że ga- 
binet tutejszy uważa i tę za zamkniętą. 


Wiedeń 24 grudnia. 
3 Nie omyliłem się wczoraj, przypisując roz- 
porządzenie nowego podziału Galicyi w części 
wpływom zasadniczo i bezwzględnie przeciwnym 
przeszłemu Ministrowi Stanu. Ktoby o tem wątpił, 


Część Literacko-Artystyczna. 


ZAŁOŻYCIELE 
MONASTERÓW I SZKÓŁ RUSKICH W GALICYI. 


Od niejakiego czasu nieprzyjaciele narodowości 
polskiej w Galicyi szerzą nienawistne naszemu 
narodo i opinie; bądź podpierając je przytocze- 
"niem faktów z dawnćj historyi, które wpraw- 
dzie nie zawsze i nie koniecznie wytłómaczyć się 
dadzą; lecz które jako zjawiska pojedyncze i o- 
derwane, nie wplywają na zmianę wielkiego cha 
rakteru naszćj przeszłości, jaki nam taż bistorya 
przechowała; — bądź przekręcają nawet najwia- 
domsze fakta, tłómacząc je na naszą niekorzyść; — 
bądź ignorują nawet zasłagi polskiego narodu, po- 
łożone w zakresie wiary i cywilizacyi. 

Na tćj ostatnićj drodze usiłują zwłaszcza mnie- 
mani Rutenofilowie odjąć nam Polakom należne 
uznanie, jakieśmy właśnie względem utrzymania 
wiary i cywilizowapia Rusi położyli. 

Usiłują zaś nam odjąć uznanie tych zasług przez 
to: że nie tylko obwiniają królów polskich i szla- 
chtę o odebranie własności kościołowi raskiemu i od- 
danie takowój kościołowi łacińskiemu; lecz że igno- 
rują najzupełnićj te dobrodziejstwa przez historyę 
lub dokumenta autentyczne stwierdzone, które ko- 
ściołowi ruskiemu właśnie królowie polscy, tudzież 
panowie polscy i litewscy świadezyli, a to przez 
fandusze | uposażenia monasterów i szkół wyłą- 
cznie ruskich, 

Niema potrzeby przytaczać pism, w których te 
rozsiewane przez mniemanych Rutenofilów przeciw 


narodowi polskiemu fałsze są zamieszczone, i które 
właśnie dają dowód najzupełniejszego nienzuania 
a raczćj ignorowania zasług Polaków, zjednanych 
w już pomienionym zakresie względem Rusinów; 
dosyć powiedzieć, że głównóm echem owych za- 
rzutów i niesprawiedliwości był osławiony memo- 
ryał, napisany po niemiecku w 1848 roku pod na- 
zwą: „Denkschrift der ruthenischen Nation (?) in 
Galizien“; lubo jnż przedtóm i potóm, a nawet je- 
szcze w najnowszych czasach wymierzane bywały 
zwłaszcza przeciw duchowieństwu łacińskiemu w po- 
wyższym dachu różne wapaści. 


Jak rozumieć trzeba przenoszenie przez królów 
polskich własności pierwotnie kościołowi ruskiemu 
nadanych, na duchowieństwo łacińskie; to wyjaśnił 
szczegółowo Karol Szajnocha w swojćj, odczyta- 
ućj na tegorocznóm posiedzeniu Zakładu nauko- 
wego imienia Ossol ńskich we Lwowie rozprawie 
historyczrćj, pod tytułem: „Jak Ruś polszczała i 


jak ruszczała Polska.“ 


Poczytując zatóm ów przedmiot zą wyczerpany 
z tćj strony, podnosimy tutaj to tylko z oczywi 
stych, bo przez historyę tadzięż dokumenta anten 
tyczne uznanych zasług naszych przodków pod 
względem zachowania wiary i cywilizowania Ra- 
sinów, co w ogłoszonych w duchu przeciwnój na 
rodowi polskiemu dążności pismach, z liczby fa 

tów stwierdzających owe zasługi systematycznie 
zamileczonóm zostało. 

Jnż to bo przyznać potrzeba, że owi mniemani 
Ratenofilowie nie grzeszą wcale znajomością histo- 
ryi polskićj, a nawet chociażby tylko ziem ruskich. 
I tak niewiedzą oni, lub raczćj jak powiedzieliśmy 
poprzednio, raczój niecheą wiedzieć, jak wiel 
kiemi dobrodziejami bywali królowie i panowie 
try i ci ostatni rozumie się łacińskiego obrząd- 
ku) 


ann monasterów 6. Bazylego z szkołami dla mło- 
zieży. 

Niechcą wiedzieć np. że Aleksander Chodkie- 
wicz marszałek w. ks. lit. już w roku 1533, a za- 
tóm przed zaprowadzeniem unii, założył monaster 
Bazylianów z opactwem bogatóm, bo 120.000 złp. 
rocznego dochodu przynoszącón, tudzież ze szko- 
łami i słynną drukarnią w Supraśla w wojewódz- 
twie trockióm na Litwie. s 

Niechcą również wiedzieć: że w roku 1613 Jan 
Mieleszko, kasztelan smoleński, z żoną swą Aung 
Farsówną wprowadził Bazylianów do miasteczka 

yrowie, w województwie nowogrodzkióm na Li- 
twie; dalej np. że August III. roku 1746 Bazylianom 
utrzymującym szkoły we Włodzimierzu na Woły- 
niu, zapewnił nawet monopol szkolny w mieście i 
w okręgu pięciomilowym; nakoniec np. że Mikołaj 
Potocki, starosta kaniowski, który przecież niewątpl:- 
wie był obrządku łacińskiego, pozakładał był kla- 
sztory i szkoły bazyliańskie jeszcze w drugićj po- 
łowie ośmnastego wieku w Poczajowie na Woły- 
niu, tudzież w Kaniowie ne Ukrainie, a jak to po- 
niżój przytoczymy, także po innych miejscach, i że 
takowe hojnie uposażył, nieszezędząc nawet w swo- 
im testamencie zapisów na inne już przedtóm istnie- 
jące klasztory bazyliańskie, np. na klasztór w Do- 
bromilu, któremu bardzo znaczną sumę zapisał był. 

Lecz któżby się silił wyliczyć wszystkie fanda- 
cye Bazylianów przez królów i panów polskich, 
rozlane po szerokich ziemiach Litwy, Białorusi, 
Polesia, Ukrainy, Wołynia i Podola? — Niepotrze- 
bna byłaby to praca; boć nikt z Rasinów tak zwa. 
nego zabranego kraju, nie zaprzecza faktów, któ- 
rych prawdziwość historya i autentyczne dokumen- 
ta stwierdziły i obecnie poświadczają. 

Przychodzi nam zatóm tylko w szezególności 
przytoczyć szereg fundacyj monasterów i szkół od- 


Rusinów w przedmiocie założenia dla ich| danych w zarząd zakonnikom ś. Bazylego, o ile 


sposób, jaki wskazałem w ostatnim mym liście, 


sarza Napoleona i że jenerał Scott z nim wyjechał 


do ministra francuskiego w Washiagtonie, daje 
w tym względzie dostateczną rękojmię. Polityka 
Cesarza Napoleona obrachowaną była wspólnie 


dążności terażniejszego ministerstwa. 


go podziału Galicyi, o tyle więc zapewne wyrazy 
jego dziennika mają pewną wagę i charakteryzują 


Otóż p. Kuranda bardzo jest zadowolnionym 
z podziała Galicyi, a zniesienie jego w roku ze- 


sądów przysięgłych. Oto między innemi, co p. 
Prevost-Paradol w Journal des Débats z 20 bm. 
si le jury est de droit pour 
les dólits communs, 4 plus forte raison est - il 
de droit pour les délits politiques, delits relatifs 
entre tous et que Uopinion seule est apte à bien 
juger.“ 


szłym nazywa bez wszelkiej ogródki i z najwię- |/ug: 


ruaki tego państwa, co wszystko w dyplomie paź 


stwo na departamenta. .. . 
Nie chcemy tu juź wytykać szczegółowo nie- 


przyzwoitcści i płaskości wyrażeń ODPost, która 
w podobny sposób igra z najważniejszemi spra- 
wami państwa, mierząc je wedłag zawiści osobistej. 
Kto drugiego zdolen posądzać o takie pobudki, 


jak owa co do paszaliku galicyjskiego, ten zape- 
wne sam zwykł się kierować w swem działaniu 
politycznem podobnemi pobudkami. Niektórych to 
uderza, że postanowienie cesarskie względem po- 
działu datuje się jeszcze z 19 listopada, a ogłoszenie 
nastąpiło dopiero 25 grudnia. Dlaczego przeszło 
miesiąc przewłoki? — Czy nie chciano go ogła- 
szać dopóki delegacya sejmowa galicyjska była 
obecną w Radzie państwa? Nie chcemy tu o nie 
posądzać, bo sami może wpadłibyśmy w błąd po- 
wyżej innym wytknięty, ale fikt pozostaje faktem, 
że za rządów konstytucyjaych załatwiają się po- 
dobne rzeczy, najżywiej kraj vbchodzące, w zu- 
pełnej prawie tajemnicy, bez współadziału zgro- 
madzeń konstytucyjnych, a zatem cóż dziwnego, 
jeżeli pozostawieni po dawnemu w ciemnościach 
i szukając po omacku, wpadamy na rozmaite do- 
mysły? Nakoniec obawiają się niektórzy zbyte- 
cznego pomnożenia instancyi i urzędników w o- 
góle. Czy bowiem nie może się między innemi 
zdarzyć wedle nowego urządzenia, że sprawa ja: 
kaś, którą teraz odsyłano z urzędu obwodowego 
wprost do nemiestnictwa lwowskiego, będzie mu- 
siała pierwej przejść przez namiestnictwo Kra- 
kowskie, nim się dostanie do rąk jeneralnego gu 
bernatora we Lwowie, jeżeli mianowicie do rezer- 
wowanej jego kompeteneyi należeć będzie ?— A czy 
następnie władze te, widząc takie utrudnienie i 
rozwiekanie, nie zaproponują same większego 
jeszcze rozdziału, zupełnego podziała kraju tak 
jak to było za rządów Bacha? 

Podział więc teraźniejszy, szkodliwszym stać się 
może powoli, a zatem zawsze jest zagrażającym. 
Wczesne wdanie się w to i obwarowanie się pra- 
wnej a uprawnionej do tego reprezentacyi krajo- 
wej mogłoby jeszcze zapobiedz niektórym następ- 
stwom. Jako próbkę wyjątkowego traktowania 
Galicyi mogę dziś przytoczyć, że komisarz rządo- 
wy w wydziale Izby niższej do projektu ustawy 
o sądach przysięgłych, p. Rizy, szef sekcyi — i 
jeden z kandydatów do teki ministerstwa sprawie- 
dliwości, wyrażanie oświadczył przed kilku tygo- 
dniami w tym wydziale, że Rząd nie myśli wcale 
zaprowadzać sądów przysięgłych w Galicyi, choć- 
by nawet sejm tego zażądał. 

Jest to już postanowienie naprzód powzięte, któ- 
rego nie nie zdoła obalić, bo ministerstwo ma do 
tego wyższe powody i względy. Na cóż tedy cały 
tak skomplikowany a niełatwy do kierowania a- 
parat konstytucyjny, jeżeli ministerstwo kieruje się 
w sprawach tak ważnych postanowieniami naprzód 
powziętemi ? 

Tak samo nie myśli Rząd przystać na zapro- 


one się w dzisiejszćj Galicyi znajdają. Wyszcze- 
gólnienie to jest potrzebnóm; albowiem tutaj w Ga- 
licyi właśnie jest główne pole do napaści na na- 
ród polski ze strony mniemanych Ratenofilów; tu- 
taj rozwodzą oni swoje zarzuty, i tutaj z umysłu 
zamilezają położone przez przodków naszych wzglę- 
dem Rusinów zasługi. i 

Chcemy tedy wyszczególnić klasztory Bazylia- 
nów i Bazylianek, o ile takowe dzisiaj w Galicyi 
istnieją, z pominięciem tych, które lubo dawnićj 
istniały, lecz późnićj zwiniętemi zostały. 

Zamierzamy przy każdym klasztorze nadmienić 
o założycielu jego; odszczególniając rozumie się te, 
które przez książąt i panów obrządku ruskiego za- 
łożone zostały od owych, które królowie i pano- 
wie polscy obrządku łacińskiego założyli. Klaszto- 
ry o których założycielach niema pewności lub 
wiadomości, chcemy poczytać na ryczałt jako fan- 
dacyi ruskićj będące. 

Rozumiemy: iż tym sposobem postępując, nie za- 
służymy z żadnój strony na zarzut stronniczości; 
a skutek obliczenia klasztorów jedućj i drugićj 
fuadacyi okaże: po którćj stronie, tj. czyli po stro- 
nie założycieli obrządku ruskiego, czyli też założy- 
cieli obrządku łacińskiego, jest pod tym względem 
właściwa przewagą. 

Dodać winniśmy: że informacye niniejsze powzię: 
te są wyłącznie ze żródeł urzędowych; że zatóm 
są wiarygodne. Ktoby przeto twierdzenia nasze 
w tym przedmiocie w wątpliwość chciał podawać; 
ten niechaj o dowody swoich przytoczeń postara się. 

Zaczynamy tedy rzecz naszą od wyszczególnie- 
nia pojedynczych monasterów Bazylianów i Bazy- 
lianek, których ject ogółom w Galicyi szesnascte. 

Najpierw przytaczamy z nich te, które poczytu- 
jemy za założone od wyznawców obrządku ruskie- 
go, a to dla tego: że albo rzeczywiście, a przy- 
najmnićj prawdopodobnie od książąt lub panów 


kszym cynizmem „paszalikiem,* zachowanym dla 
hr. Gołuchowskiego po wystąpieniu jeg» z mini- 
sterstwa. Najlepszy to przykład, jak dzienniki cen- 
tralistyczne pojmują prawa krajów jednolitych 
państwa austryackiego, jak pojmują skład i wa- 


dziernikowym uznanem i uroczyście zatwierdzonem 
zostało. Ta się pokazuje, dlaczego ich ten dyplom. 
tat w oczy kłuje. Przeszkądza on im dzielić pań- 


Od Nowego Roku zaczną tu wychodzić dwa no- 
we czasopisma polityczne: pismo tygodniowe Die 
Reform pod redakcyą p. Schuselki i codzienne 
Der Botschafter pod redakcyą p. Kolatschka, wy- 
dawcy czasopisma Stimmen der Zeit, wychodzą- 
cego w Lipsku. P.. Schuselka skłania się teraz 
więcej, jak wiadomo do stronnictwa federacyjnego 
i zerwał prawie z centralistami Rady państwa, a 
p. Kolatschek liczy się do germanizatorów. 


Z Grodzińskiego 15 grudnia, 

(x) Chociaż korespondenci wasi niejednokrotnie 
donosili wam o używaniu przez rząd rosyjski gwał- 
townych środków do zmuszenia unickich katoli- 
ków w prowincyach oderwanych od Polski, do 
przejśsia do schyzmy, skutkiem czego jak wam 
wiadomo, przeszło 6 milionów uległo przemocy i 
musiało wyrzec się wiary przodków swoich, jednak 
nie wyjaśnili rodzaju środków w tem celu uży- 
wanych i nie wspomnieli o tych, którzy pomimo 
ucisku i barbarzyństwa pozostali przy wierze swych 
Ojców, gotowi będąc do poniesienia największych 
ofiar na wzór pierwszych chrześcian. Chociaż fakt 
o którym donoszę, jest spóźniony, jednak będzie 
zdolny rzucić światło, do jakiego stopnia moskiew- 
sey urzędnicy i duchowieństwo pod takim rzą- 
dem, jakim jest moskiewski, posuwają samowol- 
ność i barbarzyństwo w guberaii Grodzińskiej, 
powiecie Wołkowyskim, w majętności Kołontaje, 
we wsi tego nazwiska, znajdowała się cerkicw grecko- 
unicka, która odstępstwem proboszcza Radziejow- 
skiego stała się schyzmatycką, a Radziejowski po- 
pem przy tej cerkwi; we ws? tej mieszkańcy po- 
mimo braku duchownego i ucisku ze strony rzą- 
du, wiernie dochowują religii swych ojców; tak 
silny z ich strony opór nie pozbawił wszakże na- 
dziei schyzmatyckiego rządu, bo -przeznaczył je- 
szeze w tym celu delegacyę do ich nawrócenia, 
składającą się z kilku urzędników świeckich i du- 
chownych, pomiędzy którymi mieli główną rolę 
sprawnik Błażejewski i protorej Płotonów, któ- 
ra przybywszy do tej wsi w miesiącn kwie- 
tniu 1859 roku niepamiętnego mi dnia, kaza- 
ła zrana zebrać się wszystkim mieszkańcom do 
cerkwi, kiedy napomnienia religijoe, zapewnienia 
względów cesarskich i nagrody nie potrafiły ich 
skłomć do odstępstwa od swej religii, wówczas 
aby spełnić wolą Carai uzyskać nagrody po 10 rs. 
od nawróconej głowy, a w dodatku ordery we- 
dłog ukazu, rzuciła się do zwykłych środków 
gwałtownych. 

Protorej Płotonów kazał znaczniejs'ego z po- 
między mich mieszkańca potrzymać za głowę, otwo- 
rzyć żelazem zęby, a sam włożył mu wjstyk bez 
względu jeszcze na to, że już ten człowiek był, 
jak się sam tłamac» Ł po śniadaniu, który po 
zgwałceniu owem udając womity wjatyk splurął na 
ziemię, za eo po wyprowadzeniu na cmentarz otrzy- 
mał 50 rózg i napowrót był zaprowadzony do cer- 
kwi, dosyć że trzykrotaie w taki sam sposób da- 
wany wjatyk splunął, i za każdym razem znosił 
po 50 rózg, razem więc otrzymał 150 rózg, kie- 
dy zajadli popi chcieli pokonać tym sposobem je- 
go upór i poraz czwarty kazali prowadzić do cer- 
kwi, wówczas sprawnik Błażejewski widząc go 
zbroczonego krwią i mając cokolwiek ludzkości 
nie dozwolił dalszego okrucieństwa. Wyraził się 
wówczas Błażejewski : „Panowie! co na to powie 


ruskich ów obrządek wyznawających są założone; 
albo są niewiadomego założyciela, w którym razie 
je jak poprzednio rzekliśmy, również za zakłady 
wyłącznie ruskiego pochodzenia poczytywać chcemy. 

Monastery te są w szczególności według porząd- 
ku chronologicznego: 

1. W Podhorcach w obwodzie złoczowskim, za- 
łożony w roku 1180 przez księżaę Helenę małżon- 
kę Kazimierza Sprawiedliwego, księcia krakow- 
skiego i sędomirskiego; matkę Leszka białego, 
książęcia panującego w Polsce. 

. We Lwowie założony około 1292 roku przez 
księżnę ruską Konstancyą; wymurowany i docho- 
dami, oraz drukarnią opatrzony w r. 1518 przez 
książęcia Konstantego Ostrogskiego. 

3. W Ławrowie, w obwodzie samborskim; zało- 
żony w 1292 r. przez księcia ruskiego Lwa, syna 
Daniela króla halickiego. Następnie sowicie uposa- 
żony w 1550 r. przez króla polskiego Zygmunta 
Augusta; niemniej w r. 1508 przez matkę tegoź 
krolową Bonę, dzierżącą natenczas w swojem po- 
siadaniu z tytuła tak zwanej legitymy ekonomią 
samborską ; do której właśnie Ławrów należał. 

4. Monaster w Krechowie, założony w wieku sze- 
gnastym przez Bazyliana Joela Szymeńko, a to na 
gruncie podarowąnym mu na ów cel przez Micha- 
ła Żółkiewskiego (wymurowany w 1630 r.) 

5. W Hoszowie w obwodzie stryjskim, założenia 
w roku 1704 Jana Hoszowskiego obywatela ziem- 
skiego, (będącego prawdopodobnie obrządku rn- 
skiego). 

6. Monaster Bazylianów w Drohobyczy; a 7. i 8, 
monastery Bazylianek w Słowicie w obwodzie zło- 
ezowskim i w Jaworowie, wszystkie trzy niewiado- 
mego założyciela; lecz prawdopodobnie przez Ra- 
sinów założone. 

Teraz przejdźmy do wyszezzgólnienia klaszto- 
rów Bazyliańskich w Galicyi, założonych bądź przeź 
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g CZAS 


z Niędzieli 29' Grudniś: 1861. ; 


AYAN 


Earopa, jak się o tem dowie, w żadnym naro- 
dzie w pódobby sposób religia nie była propa- 


gowaną.* 


Widząc popi, że żarliwość ich nie osiągnie skut- 
ku, bo iinpi mieszkańcy mając żywy przykład 
wytrwałości i rezygnacyi zecheą go naśladować 


zaprzestali swej misyi, a pobity włościanin uwol 


niwszy się od bndujących nauką misyonarzy 
i ich błogosławieństwa ma cmentarzu, z ironią 
przemówił do swych sąsiadów: „o szto dzieciuszki 
` widzicie. taki moja... macniejsza od moskiewskiej 


wiery,* możecie sobie wystawić, jaką tchną po 


gardą włościanie Zabranych prowincyj Polskich 
do religii, którą im gwałtem moskale narznceają. 
Wielu może sądzić, że moskale propagują swoją 
religią z finatyzmu, to fałsz! jest to rachuba poli- 
tyczna, są bowiem w tem przekonaniu, że nawró- 
cony na ich religię Polak, traci. ducha narodo- 
wego, w czem się bardzo omylili, czas to pó- 


kazał. 


Paryż 23 grudnia. 


Mówa pana Bonjęan, miana w senacie, była cie- 
kawa. Mówca dówiódł na liczbach, że od r. 1852, 
gg nierachomy o 
2 miliardy a swój dług rnchomy o 150 milionów 
(reszta długu rachomego pochodzi od rządów L. 
Filipa) lecz że w tym Samym przeciągu Czasu, 
franenski żrobii 12 miliardów oszczędności, 

którą tmieścił w Hiszpanii, Austryi, Rosyi, Wło- 
"szeeh tito 0d r. 1952 naród fraućnski stał się 
bankierem Earopy. Jak bźroń Brenier, p. Bońjean 
PT i 
taki AA 
zfakie... oszczerstwo , mał, że raport 
do bublik a ba. 


skarb francuski podniósł swój 


nar 


nie widział skarbu francuskiego 
dziwił się ogłosżeńiu 'raportu p. 
fowstał hi 
jego nie był prźeznaczóny acyi i Ż 
zał doghi sám Cesarz, lecz starał się dowieść, 
że 
mach i wydatkach, przychodzi czaś ta oszczędno. 
Ściy , 
w którój. fiqhaśy wpływają przemożnie ną poli. 
tykę, „mie tależy aby Frańicya zeszła do roli Au 


w złój 
Foułda. 


dzie, 


rze 
tof ukit 


wynikiem negocyacyj między Anglią „a Fi j 
A Saleta Drle Orinin Nadala a Gi 
ka dni dowiemy się czy wybuchnie wojna SĄ 


pi, uznanie Stanów akoniodernpangy 
88 ybne. 
wenutualność wojay an lo-amerykańskićj ZWIS- 


ku Prusom. W 
pruskiego z © 


pokaże  dóst 


nie sebyli czoła przęd urokiem majęstatn królew 
skiego, siejącego tytuły baronów, hrabiów itd, 
Cesarz Alksander miat parkać Francyę i, 
wybory pruskie, mianowicić na wyb PE poze Dien 
ma zwałać narodowa, 4 Hare rólęstwa na ie YW 
Francyi, ¿mieszany ź wplywem Ausiryj, Przybycie. 
usięcia Móntebeflg . do Ary a jest dowodem, że 
Francya nie jest w Stąńie znieść petersburgskie- 
go zei „„i że zostawia rządowi rosyjskiemu 
-a iwobodę: O żystkiego co się robi 
w Riólegtwie, nawet skażania Finigbraeahiegp. Kie- 
dy zafiesióno do rządą francuskiego prośbę o Wy- 
sapie 6 w obronie tegò kapłana,, rząd odrzekł: 
nie zróbię nie mogę, Cesarz Aleksander postano- 


królów 


tuacyd skarbu była tradna, zła, żę po woj- 
ularńościfitansów i pokój, że w epoce”, 


będzie. dłogię, ; czy nowa | 


BW jéj nie odjętę, że w sporze! podnie- 


wil poskromiać (sćvix).i -moje..wdanie-się -pogox- 
jest, że Rosya nie jest w stanie przyjść do ża- 


kozackiem. ; 


trzebuje nowéj wojny, 


Rzymu. 


czekając na francuską i angielską. 

Karam. nie został dotąd uwolniony i ma być 
ciężko chorym. Siżcje, Presse i Opinion Nationa- 
Je występują z coraz większą natarczywością wje- 
So obronie. Popiera to reklamacya margrabiego 
Moustier w Stambule, w którym panuje sir Bulver. 
Książę Leopold, drugi syn królowćj Wiktoryi, ba- 


;|wiący w Cannes, stracił tego samego dnia ojca i 


guwernera. Lord Brougham, bawiący równie w Can 
ines, zemdlał na wiadomość o Śmierci księcia Al- 
berta. Wszyscy Auglicy przywdziali żałobę po 
zmarłym księciu. 

Mamy od paru dni małe przymrozki. 


Paryż 24 gtudnia. 
EW dniu wezorajszym zebrani rodacy w ko- 


| ściele Wniebowzięcia, oddeli rzewtą cześć pamięci 
|Franeiszza Morawskiego i zanieśli do Boga mo- 
| dlitwę za jego tKiepokalaną, prawdziwie ebrześci- 
ańgką i, polską duszę. Wzniesiony w środku kó-, 


śtioła kątafdlk: ozdobily godła jenerała polskiego, 
zawieszone tarcze z herbami Korony i Litwy zdz- 
wąły Sẹ przypominać że zgasły mąż, był wiernym 
Synem. wielkićj ojczyzny naszój, dobrane głosy 


2sta | wznosząc z chóru śpiew religijny, obudzały pamięć 


tych pieśni; ©w'<które zmarły wieszeż przelewał 
swego ducha, i któremi rozgrzewał w sercach mi- 


póczwómie cnotyyd' zasługi rycerza, obywatela, 
chrześcianiaa,' pisarza-poety, Wspomniawsży 0 
przedśmiertńem: życzeniu <żmariego, ażeby pogrzeb 


ćjjego odbył się bez żadnćj wystawy, ażeby żaden 


głos pochwalny nie odezwał się po jego zgonie, 
wytłómaczył dlą czego tak pokornemu żądaniu 
godzi się nam być mieposłusznymi. Hołd zaś od- 
dary przez mówcę mężowi wicikićj zasługi, i bu: 
dajacego przykładu, tak był na prawdzie oparty, 
tak: ezuły, tak ścisły: wymiar sprawiedliwości mie- 


|szezący, ża duszy jego acz wolućj dziś od wszelkich 


próżności ziewskich, musiał być miłym i nie mógł 


| być.przez nią odepebniętym. Odśpiewanie chóram 
- | pieśni: religijno: haryodowój zakończyło ten obrzęd 
-| żałobny, który zapewne nie tylko na ziemi wielko- 


polskićj, ale i w innych częściach- kraja przyja- 
ciele i wielbiciele zmarłego ponowią. 


gotowane. Artyktł ten zdaje się, być, wymierzonym 
praeri wojennemu usposobieniń, rządu augielskie-| 
o, objawia się w mim danie że swęjaa będzie; 
eżeli wojny chce Anglia, lecz. żę wszelkie Środki 
iooym mie ultiwatum, a więc przejście nagłe do 
pana wojennego jest na czasie lecz dyplomatyczne 
ziałanie, i. pośrednictwo trzeciego. Artykuł ten 
lonym ;brzmi topem, jak nota pana Thouvenelą 
rzegłana do Waszyngtonu, po dopełoionym gwał- 
ję na statku „Trent.“ Jeżeli więc jest on. odbi 
iem dzisiejszćj myśli rządowćj dymyślać się mo- 
na, że takowa albo uległa zmianie, ałbo się do- 
iero teraz zączyna objawiać. Tą myślą byłoby 


szesnastu zakładów, wykazaliśmy ośm niewątpii- 


szyłoby jeszcze położenie Królestwa. Skuteczcie 
dnój legalności, że postępowanie jéj jest zawsze, 


Na prośbę posłów, p. Ratazzi eofuął swą dymi 
syę i pozostał prezesem Izby turyńskićj. Nie mą 
to mu przeszkodzić do zastąpienia barona Ricasoli. 
Giełda paryska bąda z pilnością pierwszy budżet 
królestwa włoskiego, przedstawiony lzbom. Budżet 
jest nie złym i były czasy, Że Francya miała gor- 
szy. Spadek renty włoskićj zrajnował wielu spe- 
kulantów paryskich, którzy grali na tę rentę. Ren- 
ta włoska zyskała była wielki kredyt, kredyt sła- 
szny bo zasoby Włoch są wielkie, ale kredyt ten 
się nie utrzymał, bo ustalenie się wewnętrzne 
Włoch idzie powoli, a ustalenie wewnętrzne po- 


Mons. Chigi ma przybyć do Paryża dopiero po 
ótwarcin Izb. Cesarz miał obiecać Papieżowi, że 
"dw bowie tronowój wyrazi się za ubezpieczeniem 
papiestwa i Ojciec Święty ma czekąć na obie- 
cadne wyrazy. Książę Valencyi ogłosił nową bro- 
Sżurę o Rzymie. Wiedząc, że Papież odpowiada 
non possumus, na projękta ułożenia sprawy rzym- 
skićj, autor proponuje zebranie koncyliam. Consti- 
tutionnel zapewnia, że Papież nie zbierą koncylium, 
dla tego że konsylinam oświądczyłoby się przeciw 
zbytniemu uporowi Rzymu. Idąc za przykładem 
O. Pasaglia, OO. Jezuici wyrażają się coraz racy- 
onalnićj i Śmielćej w kwestyi włądzy świeckićj 


Na wiadomość, że Mexykanie myślą wyrznąć 
Hiszpanów w Mexyku, jeb. Sarrano wyruszył do 
Vera - Cruz z samą ekspedycyą hiszpańską, nie 


łośócBiga i ojezyzny” O. Kajsiewicz z kazalniey | 
krótkiem: leez”jędrnem i pięknem słówem uczcił 


polskich, bądź przez szlachtę obrządku ła- 
ai: jt tsi 
Są ote neitapnjace: ea 
1. Monaster, alienda w Dobromiln,, splošen 
w 1613 róky przeż ed M Herbur a, 8 
rostę wiskiego i móścickiego; sowiciej uposażór 
w roku 1663 przez Arnii tudzie 
następnie przzz wyżej rzóczóŁego Mikołaja Poto- 
chieżo, staróstę Rantowskiego. ©,” . s 
2. W Pohosi w obwodzie stanisławowskim, zà- 


wię przez nich założonych. Leez eo więcej królo- 
wie i panowie polscy w większej połowie wpłynęli 
ha zalyżęgj i utrzymanie pomienionych monaste- 
rów i szkól; gdyż jakto, powyżej (w pozycyach 3. 
i 4, pierwszej seryi kai az liańskich) wyka 
zaliśmy, niektóre nawet z założonych przez, Rosi- 
nów. zakładów (aczkolwiek do rządu takowych po- 
liczyliśmy również monastery niewiadomego wła 
kach) przez szezodrobliwość królów 1 panów pol- 
łożóry w roku 1659 przeż Jakóba Pótotkiego,|Bkich wspartę lub lepiej. uposażone i rozszerzone 
Sirażnika a potem Pigarza polnego Korońntgo. zostały, skutkiem których  ożoliczności atoli wła- 
3. W Kr-skópuślóży w obwodzie  brżeżańskim, | śnie nzyskanie nit zaprzeczożej przewagi pod wzglę 
załeżony w Tóku 1665 przez Jada Sobieskiego, | dem owych fańdac, , na korzyść zasług Polaków 
ówcżesiego marszałka wielkiego korónńego, na. | położonych około utrzymania obrządku ruskiego i 
stępnego zaś króla polskiego. _ |cywilizowania Rusi przemawia. br 
4, W Żółkwi, gdzie krół pòlski Jan IHI. oddał] Tyle mieliśwy do powiedzenia o założycie ach 
był w roku 1691 zakonnikom 5, aariaa cerkiew | monasterów i szkół ruskich w Galicyi, o założycie- 
farmą; przy Której Michał książe Radziwił w roku |lach, których większa połowa, złożoną. z Polaków 
1753 %paetwo "e B= pas Z BA Litwinów, poświęcających na wsparcie Rusi w tym 
5. Motraster w Retio założony w roku 1712 | zakresie swoje fańdusze i dóbra ziemskie, nie prze- 
przez Stefana Potockiego, stsrostę lwowskiego, mar- |widywała zapewne, że ich ofiary łożone w celach 
szálka nadwotiego koronnego. utrzymania obrządku ruskiego i cywilizowawia Ru 
6. 17. Monastery w Ufaszkowcach i w Baczaczu, |$i, w czasach następnych *z umysłu zapoznawane, 
założone w latąch 1750 i 1765 przez powyżej wspo- jà nawet ignorowane będą. ~> 
maionego Mikolaja Potockiego, starostę Kaniow-| Leeż nie, niechaj zarzut zamilczenia tych za- 
skiego, który w Buczaczu także szkoły z konwi |sług niespotyka dzisiejsze pokolenie! — A jeżeli pie 
ktem pod stćrem księży. Bazylianów +b i upo- | zaalazło się po stronie samychże Rusinów pióro, 
sażył, a przytem dwie marowane cerkwie włąsnym |któreby się ujęło za krzywdą wyrządzoną pamię- 
koszten: wystąwił. | lz ci śp. założyciełów owych i dobrodziejów Rusi, a 
8. W Krystynopolu, założony w r. 1763 przez Frau | wyrządoną im ze strony mniemąnych Rutenofilów 
ciszka Salezego Potockiego, wojewodę kijow-|przez zapoznawanie i zgoła ignorowanie ich cfiar, 
skiego. à zatem i zasłag zjednanych przez ogół spółęczno 
Tak więc z powyższego zestawienia widzieć mo.|Ści pólskiej względem obrządku i oświecenia Rū- 
żoa: iż najmniej połowa pb da «cz się po |8inów w Galicyi; to niechaj przynajmniej moje kru- 
dziś dzień monasterów i szkół bazyliańskich w Ga-| che pióro przypomni ów szereg faktów udowadnia- 
licyi przez królów i panów polskich (obrządku ła- |jących to, co w kolei wieków dla dobra Rusi ga- 
cińskiego) założoną została; albowiem z pomiędzy | licyjskiej w tym jednym z wielu, lecz najważniej- 


zajęcio. stanowiska zupełnie nie zależnego od-kie- 
runku i zamiarów rządu angielskiego; odsunięcie 
się od nich wytłómaczyćby zdołało zbliżenie się 
do -Rosyi, które b'z wątpienia bardziój jest po- 
rane jak rz Me. bardzićj częściowe jak cał- 
, lecz które dozwoliłoby Frxancyi porozumieć 


IOTA 
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A 


tylko dziennika 
y S unika 


em zmyśleniem, lub dyploma- 


żądania. Miały one dojść 12 b. m. do Waszyngto- 


psrowiec z New-York przywiezie. 


Stan umysłów w Prusach, przygotowująca się tam 


tu zdają się zapowiadać wypadki mogące jeduem 
więcćj chorem państwem zapełnić wielki polity 


o nagłym zgonie posła, został mianowany sprawu 
jącym interesa w Paryżu. Młody wiek księcia może 
być mu przeszkodą do otrzymanią posady ministra, 
nominacyą zaś jego na nią, zóalażłaby u dworu 
tatejszego miło przyjęcie. Mowa pana Fonld w ge- 
nacie umocniła jego połóżenie. Przemawiał on po 
prawdzie mie jako minister lecz jako członek se 
natu, lecz tak stronnicy systemu  parląmentar- 
nego jak przeciwnicy dążność parlamentarną upa 
trują w tój mowie nowego ministra skarbu. 


Londyn 23 grudnia. 


L. W obec powszechnego smutka i żałoby, w ja- 
kich eały naród z powodu Śmierci księcia Alberta 
małżonka królowej został pogrążony, wszelkie ïn- 
ne sprawy tylko podrzędnie zwracają na się uwa- 
gę. N. Pani przez dni kilka niemogła oderwać się 
od miejsca, w którem tak bolesną stratę poniosła, i 
pomimo najżyczłiwszych przedstawień od rodzeństwa 
i najbliższych jej osób troskliwych o sprawienie 
jej ulgi, aż dopiero we czwartek skłon'ła Się do 


rezygnacyą, malującą jej dnszę: „I na cóż zd 


łego czwartku więc znajduje się N. Pani już w 4 
borað’ wraz z najmłodszemi członkami swej rodźi- 
ny i ze szczupłym dworem najzanfańszych ósób. 
Przeprowadzał ją w podróży książe Walii, ńajstar- 
szy Byn jej,” do Gosport miejsca ambarkacyi, po 
czem bam wrócił wieczorem do Propil a księż. 
niezka Alicya 4 ks. Heskim jej narzeczonym, to- 
warżysżyłi owdowiałej matee w dalszej jej podró- 
ży do Osborne. Ta na zupełnem odosobnieniu za- 
mierza N. Pani mieszkać podczas swej ciężkiej 
żałoby— mówię ciężkiej, gdyż w tym jednym ro- 
ku utraciła i matkę AR Cały naród podziela 
jej smutek. Skoro się wieść o tej dotkliwej stra- 
cie rozeszła, poodkłądano na dalszy czas uczty, 
bale i wszelkie zabawy, jakie miały być w prze- 
szłym tygodnia, i' nawet towarzystwa naukowe 
odwołały swe posiedzeńla. Od: wszystkich miast 
przygotówują się kóndolencye. Oznaki to szczere- 
go współcżicia, ile że 8ą dobrowolce, przez niko- 
go nienakazywane. | 

Dzisiejszego dnia o 12ej godzinie odbywa się 
zmarłego księcia pogrzeb w Windsor, i właśnie 
gdy to piszę, słychać posępne uderzenia w dzwo- 
ny i odgłos mioutowych z dział wystrzałów z ba- 
teryj na Tower, obwieszezające stolicy o rozpo- 
częciu procesyi żałobaego obrzędu. Pogrzeb lubo 
miat odbyć się prywatnie, bó takie było życzenie 
zgasłego ks., lecz będąć Królewskim, choćby był 
najskromniejszy, niemógło Się w nim óbejść, jak 
z progrimiu procesyi widzę, bez pewńej i =" 
akaztłości. Przybyli z zagranicy książęta spokTów- 
ieni z rodziną królewszą, jako tó* Es. Brabancki i 
r. Fłandryj,('ks. mastępta tróńw pruski, ks. Lud. 
wik bóskó = darmsztacki, kś, Rdward' Basko - wey- 
magski, ks, sgskiośkcbórski, ke.. Hohenlohe i książe 
Leiniigen ; wszyscy posłowie dworów zagranicź- 
nych mają być'obeeni na pogrzebie, a nadto, Wiel- 
y urzędnicy dworu, duchowieństwo, i wysocy u- 
rzędnicy., wojskowini, cywilni. Dlatego samego po- 
grzeb nięmógł się „Gdl'yć prywatnie i bez wspania- 
łej wystawy. Głównemi osobami w żałobnym or- 
szaku postępującemi tuż za zwłokami mają być 
ks. Walii z bratem ks.. Artarem i ks. Ernestem 


gabinetem petersburgskim w sprawie mają- 
się E | na drugiój półkuli ziemskiój. Przy 
"W 4 franeuskiój jeżeli ten nie jest 


mą przestrogą, z tem większą niecierpliwością 
tbliczncść Bi pak będzie oczekiwała odpowie- 
dzi rząda rzeczypospolitćej na depeszę przesłaną 
lordowi Lyons a stawiającą ostateczne i stanowcze 


nn, wiadomość o wrażeniu jakie sprawiły, pierwszy 


Lecz w tćj :chwili nie tylko: amerykańską spra- 
wa obudza troskliwą uwagę tutejszego gabinetu. 


walka na polu konstytueyjnem, „przegięcie się króla 
ku wyobrażeniom arcy-monarchicznym, usposobić- 
nie wojska gotowego do snti-konstytucyjnego gwał- 


czuy spital europejski. Do poprawienia stosunków 
między gabinetem Berlińskim a Paryskim wielce 
przyłożyły się były starania krabiego Pourtales, 
śmierć jego pozbawiła oba gabinety zręcznego i 
gorliwego pośrednike. Tymczasowo miejsce jego 
zajmuje książe Reuss, który depeszą telegraficzną 
będącą odpowiedzią na telegram zawiadamiająty 


opiiszezenia zamku Windsor, wyrzekając z aga 

Bie, 
dłażej tak trapić, gdy wiele biedniejszych odemnie. 
kobiet” znosić muszą podobne boleści*. Od przesz- 


koburskim, a za nimi ks. Cambridge z ks. pr 
kim i książętami belgijskimi a synami króla Le- 
opolda. Zwłoki księcia Alberta pochowana będą 
w kaplicy $. Jerzego w grobach królewskich. Nā- 
bożeństwo rozpoczniesię od hymnu Marcina Lutra, 
który będzie odśpiewany. z chóra, .a skończy się 
wzniosłą Handla pogrzebową kompozycyą: „Dead 
March in Saul“, używaną w Anglii na wielkich u 
roczystościach pogrzebowycb. Herold ma ogłosić 
wszystkie tytały księcia nim zwłoki zapadną do 
grobu. 

O sporze Avglii z Unią amerykańską niemam 
nie do dodania. «Chyba za tydsień dowiemy się 
coś z pewnością o nim, jak odpowiedź gabinetu 
washingstońskiego na ultimatum Anglii nadejdzie. 
Tymczasem wielkie przygotowania robią się do 
wojny, i obrażona duma narodowa silnie je po; 
piera. Znaczną część gwardyi w zeszlym tygodniu 
już wyprawiono do Kanady; „pabarkowska „Się 
w Ssuthańpton. Wysyłanie gwardyi bywa zwyklę 
uważańe za pewną przepowietłnię wojny. Catęry 
wojenna iokręta „Shaanon, Eucyałas, Vigiłaat i 
Pandora“ przeznaczone: są do zabierania wtym ty- 
godnia różcych oddziałów wojska. Do wszystkich 
portów rozesłano rozkazy trzymania się w pogoto: 
wiu do odpłynięcia na pierwsze zawołanie. Sly: 
chać także, iż na przypadek odmówienia zadosyć 
uczynienia przez rząd Unii amerykańskiej, lord 
Lyons ma natychmiast, nim opaści 'Washington, 
wysłać rozkaz do admirała Milae dowodzącego 
flotą na stacyi połudaiowo półaocnej, celem rozpo: 
częcia blokady wschodnich brzegów Unii. Pr jckt 
także podany — wprawdzie ogłoszony tylko przez 
dzienniki, ale który w razie wojny może rząd nie 
zaniedba przyjąć — chwytania po wszystkich mô- 
rzach okrętów amerykańskich, zabierania ich jako 
zdobycz wojenną iub niszęzenia. Większa w tej 
chwili trwoga o Kanadę, aby się do niej nieprze- 
niósł teatr wojny; ale za to chodzi pogłoska ja- 
koby Stany poładniowe zobowiązały się, w razie 
uznania ich niepodległości, niezawierać wprzód po- 
koju z północaemi, dopókiby ich wojsko nieustą 
piło z Kanady i cała kraina Maine nie przeszła 
w posiadłość Anglii. Francya, o ile na niej pole- 
gać można, chce w pewnych razach stać meutral- 
nie, a w innych trzymać się z Anglią. O jej me- 
dyacyi przestano już mówić. 

P. Bright, jak słychać, wybiera się do Washing- 
tonu na parowcu „Canari“. Jako apostoł pokoju 
„bądź co bądż“; mniema on iż potrafi nakłonić 
prezydenta Lineola do uwolnienia p. Slidell i p. 
Mason z więzienia zwanego Grobem (tomb), do 
którego obadwa zostali wtrąceni. Podobno kilku 
inaych przyjaciół pokojń ma towarzyszyć mu w tej 
deputacyi, jak to przed wojną krymską kwakrz 
byli zrobili udając się do Cara Mikołaja dla gd. 
wrócenia go ód morderczej walki. Po rozmówięniu 
się z prezydentem 0 okroptiościach domowej woj- 
ny, jaka obecnie toczy się w Ameryce, dragim ich 
krokiem ma być doprowadzenie  wojujących kra- 
jów do zgodzenia się na rozejm. Trudno jednak 
pojąć, ezy sprawa, w której wyrządzono taką o- 
belgę fladze angielskiej, da się zagodzić rozej- 
mem. Przechodzi to podobno atrybucye tego 
trybunała. t 
. Ważńa jako na obecny czas, wyszła publikacya 
dla sptawy polskiej. “P. Amyot zuany wydawca 
dokumentów , Archives Diplomatiques* zrobił zbiór 
wszystkich traktatów, ugód i dokumentów dyplo- 
matycznych dotyczących Polski od stu lat ostat 
nich, mianowicie ód 1762 do 1862 roku, i wydał 
je w jednym tomie, w Paryżu. 

Pomiędzy nowinami z Prus nadmieniają tutej- 
sze dzienniki, jakoby księżaa Anna Qzartoryska, 
wdowa, miała prosić króla Pruskiego o pozwole- 
nie zamieszkania w Poznańskiem przy swej córce 
hr. Działyńskiej na ostatek życia. Nie dodają jed- 
uakże, jaką czcigodnej księżnie, na jej prośbę da- 
no odpowiedź. 

Toczy się tn przed sądami nadzwyczajna Spra- 
wa, mogąca być policzoną do tak zwacych causes 
celóbres. Prowadzi jącfamilia Wiadham o żnaczny 
majątek ziemaki spadający w dziedzictwie na mło- 
dego Windham, który tpością swą do nauk w szko- 
łach, swą rozrzutnością, pojęciem cudzej metresy 
za żonę, i całem swem Jar A zdaje się 
dowodzić słabości różumu, i dl:tego stryjowie je- 
go opiekuni chćą go jako niedołęgę usucąć od 
dziedzictwa. Szósty dzień jak sprawa ta się toczy 
|przed sądem de lunatico inquirendo, a niewiedzieć 


kiedy się skóficzy. Sama liczba Świadków, któ- 


rych jest "250. do wysłuchania, zwleką jej roz- 
strzyguieńie. Komisarz sądowy p. Warren, słysząc 
o tylu Bwiadkach, aż osłapiał na długość indaga- 
cyi i upraszał adwokatów oba stron o skrócenie 
prozesu. Ale ci panowie będąc płatni od doia, 
obstają przy swojem, i tak atri sacra fames pc- 
dobno przemoże nad słodką swadą sędziego. 


Rzym 17 grudnia. 
Dziś rano hr. Kisielsw udzielił kardynałowi Aa- 


-|tońellenu depeszę z Warszawy pod datą dnia wczo- 


rajszego brzmiącą jak następuje: „Nieprawda, aby 
„Ksiądz jakikolwiek wzięty został w rekruty i po- 
„łany do Orenburga. W eytadcli uwięziono nie 
„162 księży, ale tylko 14, Ksiądz Białobrzeski nie 
„mógł być skazacym na Sybir, bo proces jego 
„dotąd nieskończony. Wiadomośei z. polskich żró- 
„deł są szczerym fałszem i fabrykują się niemal 
„wszystkie w redakcyi Czasu krakowskiego.* Nie 
wiem jak się wam podoba ta końcówka na cześć 
waszego dzienńikz, ale to pewna, iż rząd rosyjski 
Jak ćżłowiek co zupełnie głowę stracił, rzuca się 
rozpaczliwie: w jedną stronę, którędy ucieć spo- 
dziewa się przed oburzeniem i przeklęstwem Ka- 
ropy, przed słusznem napiętaowaniem siebie przez 
Stolieę apostolską, strażnicę powszechnego Kościo- 
ła, kT hiara „5 ppn i kł«m- 
stwa aż do śmieszności pzsusiętego. System taki 
wprawdzie jest apk jup Aia tana i 
prowadzi do zupełnego bankructwa w opinii pu- 
blicznój; poino ogromnego półacenego sprzysię- 
żenia „prząciwko sprawiedliwości i prawdzie, w któ- 
rem Rosya ma za wspóluików niemieckie organa, 
prawda prędzej czy późwiej wyjdzie na wierzch ; 
tak więc jawny, otwarty i rażący bunt. przeciwko 
niej jst aktem szaleństwa zgubnym dla samego 
szaleńeś, ale Rosya nie troszeży się 0 Go. ają 
swoich czynów, nie troszczy się o'jutro, albowiem 
cznjez iż to jutroodo niej nie nałeży.i że jak du- 
chy w Dziadach . ma tylko sobie - udzielony zas 
do północy; skoro zaś kur zapieje panowasie jej, 
parowania ciemności minie a sama zniknie jak 
nocua mara. Rosya całą podobna jest wtej chwili 
do tego pizańskiego pałacu nad Arno, na którego 
facyacie pod zawieszonym łańcuchem, pamiątkę 
zapewne tureckiej lub maarytańskiej niewoli, dają 
się czytać te słowa: alla giornata, to jest: „Z dnia 
na dzień.“ Pod rodowem więzów godłem, pod swą 
koroną z kajdan, wszystkiemi czyny i słowy swe- 
mi wypisuje ona codziennie tymcząsowość i roz- 
pacz o jatrzó. Kłamstwa jej zapewne przez czas 
dłagi oszukać nie zdołają, śle takie tdłegióficite 
zaprzeczenia na wrażenie obliczone, są kozackim 
arkanem ciśniętym w nogi europejskiej opinii, by 
Ją zaplątać i zachwiać? trwożą ją one, zrażają, 
zmuszają do zwątpienia i opóźnienia się z wyro- 
kiem; spekulują na zwyczajnej ostrożności i po- 
wolaości Rzymu na to, by wstrzymać całkiem lub 
odroczyć nieograniczenie allokucyę Papieża... Jest 
to bowiem miecz Damoklesów wiszący nad głową 
Rosyi, która się zakrywa przed nim tarczą kłani- 
stwa, tradycyonalną obłudą, avita fraude, jak Grze- 
gorz XVI powiedział. ; 

Gazzeita di Milano pisze dziś o skazaniu księ- 
dza Białobrzeskiego, iate dzienniki włoskie tłóma- 
czą wyborny artykuł p. Alloury z Debątów. Prasa 
piemoneka jednak dość słabo i jakby zroz targnie- 
niem na te gwałty powstaje. Espero się natrząsa 
z lista Ojca 6. do arcybiskupa Fijałkowskiego i do- 
daje: „Prześladowania wszelkiego rodzaju, jskiemi 
rząd rosyjski dręczy nieszczęśliwą Polskę, obudzi- 
ły litość wszystkich mieszkańców ucywilizowanej 
Europy. Nawet ojcowskie wnętrzncści Piusa IX 
wzruszyły się na opis tak nieludzkich okrucieństw, 
i w niewymownej swej dobroci i miłosierdziu po- 
słał on nieszczęśliwym Polakom... breva dla z4- 
chęcenia ich, aby zostali wieraymi religii ojców 
aoc! i jakie tu pęwiedsiań, iż Pius IX pie mą 
ojcowskich wnętrzności!...* By znaleść mater 
do drwinek WK poważnych Aj trzeba > 
znać wcale ważności kwestyi religijnej w Polsce 
ani doniosłości wyrazów Ojca święt:go. Jeżeli 
wśród dzisiejszej Karopy zualązł się człowiek, któ- 
ry się ośmielił „pobudzać Cesarza rosyjskiego do 
sprawiędliwości*, i który „wzniósł oczy w niebo 
na wieść o warszawskiej rzezi,* czławiek taki nie 
zasługuje na pogardliwe wyśmianie przezto tylko, 
iż nosi potrójną koronę i jest naczelnikiem dwie- 
stu milionów wiernych. 

Oficerowie francuzey prowadzeni przez jenerała 
Goyon przedstawili się margrabiemu Lavalette. `Je- 
nerał miał się obrazić za to, że poseł przemawia» 
jąc do mich powiedział, iż posłannictwo Francyi 
w Rzymie jest posłaanictwem pokoju. Monarchia 
nazionale pisze, iż: Cesarz Napoleon chciałby jeśli 
nie, ozuajwić, tędy obiecać przynajmniej rozwiąza* 
nie kwestyi rzymskiej w mowie, jaką mięć. będzię 
wkrótce, i że p. Lavalette miał uczynić przedsta- 
wienie-w tym względzie. 1 sss 

Alessandri, pierwszy fotograf rzymski, otrzymał 
z Paryża obstalanek na 20 tysięcy fotografij papie 
skich wielkości biletów wizytowych,. które mają 
być rozesłane na. Nowy Rok. =: 7 

Gazetta d'ltalia zamieszcza korespondencyę z Rzy- 
mu donoszącą, iż ambasador austryacki baron Bach 
miewa ciągłe narady z jenerałem Jeznitów. 

P. Ludwik. Żychliński z. Poznstskiego: mianowa- 
ny. został kawalerem Grobn Pańskiego, a dyplom 
jego kawalerski pódpis:ny przez patryarchę. Jero- 
zolimskiego przyszedł wezoraj do Rzymu. Gdy zaś 
od pata Żychlińskiego, niema żadnych wiadomo- 


zim nike za 


szym bo. cywilizacyjnym zakresie, ze strony Pola 
ków zrobiono. 

Z tego; więc powoda, gdy. zdołałem dotrzeć (do 
niektórych szczegółów w tym rodzaju wyłuszczeń 
niodzownych, poczytałem sebie za obowiązek głos 
podaieść przeciw zarzutom, pamięć. naszych przod- 
ków znieważyć usiłojącym, a przeto nakreśliłem 
powyższą rzecz kiótką w tej, honor naszego na- 
rodn obchodzącej sprawie. : 

Jan br. Załuski. 


| Nowości Bibliograficzne. 


Kraków. W drukarni Uniwersyteckićj wyszła roz- 
prawa napisana przez prof. Michała Koczyńskiego Ob. 
pr. Dr. pod tytułem: 
Królestwa. Polskiego wprowadzonym w wykonanie od 
d. 1 stycznia 1848 r. Gdy dotąd uczeni prawnicy nic- 
mieccy niezaniedbujący zastanawiać się nad tego ro- 
dzaju pojawami, niezrobili żadnych uwag nad. pomie- 
nionym kodeksem, Prof. Koczyński zajął się jego roz- 
biorem, oczekując poparcia lub odparcia swoich uwag, 
od prawników Królestwa, mogących najlepićj ocenić 
praktyczną wartość kodeksu mikołajowskiego. Sięgając 
on daléj w tym przedmiocie, podaje ogólny pogląd na 
dawne Prawodawstwo polskie, jako też na kodeks kar- 
ny od r. 1818 obowiązujący, dopóki niezostał zastą- 


piony najnowszym, gdzie niemal za wszystkie prze-| 


stępstwa, oznaczona kara deportacyi na Sybir. Pra- 
wodawca widocznie miał na celu.nie. wysokie uczucie 
sprawiedliwości, lecz zaludnienie stepów mieszkańcami 
Królestwa. Zamyka autor uczoną swą pracę, tą uwagą 
streszczającą dążność rosprawy: że dawniejszy kodeks 
karzący polski był wcale jeszcze dobrym, mieszkalnym 


Uwagi nad Kodeksem karnym. 


nie kodeks kar głównych i poprawczych jest ogrom- 
ym krokiem wstecz, ale nie. postępem w Życiu paro- 
ówym, jest reakcyą, nie zaś rozwojem na dziedzinie 
nauki, raczój ciężarem, aniżeli dobrodziejstwem dla 
$ądownietwa. Nówy kadeks dostarcza nadto żywego 
obrazu zaciętój walki, jaką sobie założyła przeprowa- 
dzić cywilizacya niższa, usiłująca podbić i ściągnąć do 
siebię cywilizacyę wyższą, starszą. Skutki dotychc/as 
ieprzemawiają za nową Kodyfikacyą. Skoró ta niby 
orektura praw krajowych pomimo  trzynastole- 
niego istnienia, nigdzie niepotrafiła przyjąć się w kra 
Jo przywykłym oddawna do posłuszeństwa bezwarun- 
owego. Charakter drakoński ustawodawstwa zazwyczej 
rodzi ten skutek, że sędziowie przejęci sami zgrozą, 
nawykną uznawać w zbrodniach tylko wykroczenia, i 
wymierzać zamiast kar głównych tylko poprawcze, lub 
uwalniać nawet winowajcę od zarzutu, jeśli się na to 
przydać mogą hermenentyka i przepisy procedury kar- 
nój o wymogach całkowitego dowodu. Statystyka są- 
dowa z ostatnich lat dziesięciu byłaby może najle- 
pszem poparciem twierdzenia, że głównie z powoda 
potwornego zakonu zaniemógł w Polsce wymiar spra- 
więdliwości. Bezpieczeństwo prawa i porządek moralny 
niezyskują nigdy na podobnego rodzaju experymen- 
tach, gdzie się używa prowodawstwa zą narzędżie do 
zgwałcenia oświaty i podboju dachowego. 
Lwów. Temi dniami skończył się druk czwartego 
i ostatniego tomu dzieła Karola Szajnochy: Jadwiga 
i Jagietło, w drugiem pomnożonem wydaniu, nakładem 
autora. r 
Karol Wild wydał pierwszy zeszyt dzieła: Dzieje 
Polski, podług ostatnich badań opisane przez Józefa 
Szujskiego. Zeszyt niniejszy zawiera historyę Piastów 
po rok 1295. Dzieło to „PoŚwięca autor młodzieży 
polskićj, jako książkę podręczną. Zamiarem jego jest 
podać całokształt dziejów polskich aż do najnowszych 


j czasów, z naukową ,Ścisłością wykłądu na, podstawie |- 
i dość mało naprawy wymagającym gmachem; przeci- dotychczasowych badań historycznych, - Przy: każdym 
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okresie podaje dokładny spis źródeł, tudzież pogląd 
na spółeczny stan innych państw europejskich i sta- . 
nowisko Polski powszechi0— dziejowe. Obszerne to 
dzieło ma wyjść w ciągu roku 1862 secie zeszy= 
tach obejmujących przeszło 80 arkuszy druku, 

Henryk Szmitt baj ci kszy Dziejów narodu 
polskiego pd najdawniejszych do najnowszygh czasów kró: 
tko iz wat Aeh. Za piety tegoż dzieła 
wyszedł już przed kilku miesiącami. Całe dzieło składać 
się będzie z trzech zęszytów, każdy po 16 do 20 ąr- 
kuszy druku. Autor przeznaczając tę pracę na książi 
podręczną dla młodzieży rozpoczynającćj naukę histo- 
ryi polskiej, skreśla cały tok dziejów naszych w tre- 
ściwem, obrazowem i do pojęcia młodzieży zastóso- 
wanem opowiadaniu, co książkę tę szczególnićj do 
nauki dziejów zaleca, uczoiowie albowiem przy nau- 
kowćj ścisłości znajdą w dzięłka tem i wykład przy- 
stępny i całość w niezbyt rozległe ramy ujętą. 

Nakładem Karola Wilda wyszły w osobnem odbi- 
ciu: Kożacy Zaporozcy na Ukrainie przez Ludwika 
Powidaja. Lwów 1862 str. 222, i Wojna w see 
roku 1831 przez oficera polskiego (niedawno zmar- 
łego Józefą Paszkowskiego) opisana w r. 1832.  - 

Pani Łucya z G. Rautensztrauchowa” w przejeździe 
swym przez Lwów wydrukowała Kalendarzyk ścienny 
historyczny złożony z 365 kart w 32° na każdy dzień 
roku, Na każdój kartce oprócz dnia miesiąca, przy- 
padającego patrona, lub święta i zapisków kaleńda- 
rzowych o wschodzie i zachodzie słońca i t. p, jest” 
domieszczona. rocznica históryczna na ten dzień przy- 
padająca. Kalendarzyk podobny przywołując w pamięć 
codziennie najważniejsze wypadki dziejowe, obznajamia 
z niemi ogół i rozpowszechnia ich znajomość. Dla tego 
kalendarzyk tęn powinienby się znaleźć na ścianie 
w każdym domu, po szkółkach wiejskich i t. p. 


CZAS z Niedzieli 29 Grudnia 1861. ś 


wanna mina 


uieomieszka. Doniesienie to ma poch :dzić od oso 
by mogącej być Świadorią rzeczy. List ten zape- 
wnia, że rząd amerykański skłonnym jest uwolnić 
obu komisarzy krajów poładaiowych na reklama- 
RAA: testne ga SFG ale pod warunkiem, że 
rząd abgielski reklamacyę. swoją opierając na pra- 
wie państw neutralńych, ŚR Mszy? kspitan 
Wilkes, sazkcyonować będzie zagadę, którą zawsze 
wyznawały Stany Zjedaoczóne, i której formal- 
nego uznania nadaremnie dotąd Staty Zjednoczo - 
ne domagały się od Anglii. Potwierdzenie tej wia- 
domości jest konieczne. n / R 

Nadeszłe do Oity pryratńe wiadomości z Nowe- 
go Jorku „mówią: Rząd północny miał postanowić, 
aby ułatwić wywóz bawałny z Port- Róyal wedle 
możności. Dla tego każdemu poładniowemu plan- 
tatorowi pozwolonem będzie swój towar wystawić 
tam na targ i wraz z swoimi miewolaikami wy- 
nieść się z powrotem, jeżeli tylko poprzednio zło- 
ży przysięgę na wieraość. Fabrykanci w Lowell 
k na inny ah aa a PeO Rogów sj Port- 

oyal, aby wykupić 'wszystką bawełnę jaką znaj 
dą. Na północy Bua, A wićfu potrzebnych i na 
pół neutralnych.: poładnioweów -radzi będą dostać 
wysokie ceny teraźniejsze. Wspominają także, że 
armia związkowa podzieliła się na trzy wielkie 
dywizye; jedna z mich o 6iłe 125000 ludzi miała 
w poniedziałek, tydzień temu (wiadomość jest z 
12g0), wyruszyć na dół rzeki Mississipi, aby za- 
jąć Nowy Orlean. Dwaj inni wysłannicy prezy- 
denta Dawisa, mający zastąpić uwiężionych Ma 
sona i Slidella wyjechali do Europy, a jak donosi 
Opinion Nationale, przybyli do Anglii z depeszami. 

Pays donosi wedłag nadeszłej z Hiszpanii de 
peszy, ża Anglia na przypadek wojny ze Stanami 
Zjednoczonemi następnie rozporządziła: Wyśle trzy 
dywizye floty: pierwsza przeciw Monroe, Potoma- 
kowi i Washingtonowi; druga zbombarduje Boston, 


zwłoki w nominacyj, zamiast coby ją przyśpieszyć 
powinny były. Gdyby było ministerynm oświeceaiż, 
zapewneby i ono podeiągnięto teraz pod wątpli: 
wość. Lecz naczelaik wydziała oświecenia w mi 
nisterstwie stanu bar. Helfert trzyma się zupełnie 
na boku, w danym razie będzie on takża kandy- 
datem do teki, a tymczasem w urzędzie jaki dziś 
piastuje, zarówno w tym czy w innym gabinecie 
utrzymać się umie. 

Nis na tem jednak koniec z domniemanem prze- 
sileniem ministeryalnem. Mówiono bowiem głośno 
o wystąpieniu samego nawet p. Schmerlinga. Co 
do tego jednak, rzeczy nie zaszły jeszcze tak da 
leko— zajść wszakże z czasem mogą. Potrzeba 
tylko, aby p. Schmerling bardzićj się jeszcze zu- 
żył. Dopóki kwestya budżetowa nie zostanie roz- 
strzygniętą, gabinet teraźniejszy może być pewnym 
życia. 

Co do osób, któreby miały objąć spuściznę po 
p. Schmerlingu, różne też krążą pogłoski, itako- 
we znalazły nawet przystęp do dzienników powię- 
kszej części zagranicznych. Naturalaym spadko- 
biercą zdawał się być hr. Clam Martinie; gdy a- 
toli ministeryam Clama mogłoby się wydawać ja 
ko ,tryumf prawej strony parlamentarnej, a prawa 
ta strona składa się przeważniej z żywiołów naro- 
dowych aniżeli z politycznych w duchu decentrali: 
zacyjnym, przeto w tej chwili zamiar ten zanie- 
chany został, Także bar. Lichtenfels uważanym 
jest za następcę p. Schmerlinga. W miejsce p. Plene- 
ra Roba wę bar. Filipa Kraussa, br. Franciszka 
Zieby, hr. Emila Desewffy, gubernatora banku 
Pipica, który już po bar. Bruku był kandydatem 
na tę posadę. P. Plener objąłby w tym przypadku 
posadę prezesa najwyższej lzby obrashunkowej 
oddawna wakującą. 

Wszystkie te pogłoski mają o tyle za sobą, że 
dowodzą potrzeby zmiany stanowczej, bo uznają 


minie mało znącznój *osóby za tak Wino pożyddńą 
książkę: Historyj Polską. A teraz 60. w.lichych mo- 
ich siłach błagam Pana Jezusa) przy mszach śś. aby 
się stało błogosławieństwo i spoczęło ma głowach bo- 
gobojnych, dla naszego stanu dobrodziejstwy się okazu- 
jących osobach.*''W innem miejscu Bed autor listu: 
„Niejeśtem między thądrymi ladźmi, skądże się czego 
nauczyć a nawet i mówić uczciwie i pokornie. Z cze- 
góż się oświecamy, jak po największćj części kiedy 
się zgromadząmy "nietylko w dni święte i niedzielne 
ale i powszedaie przy kominku, czytamy sobie dzieje 
z książek, a zawsze przy robotach: jedai drogim opo- 
wiadają, ćo który zapamiętał i jest ponowiona cała 
historya... Sprowadzalibyśmy sobie różne książki, ale 
niestety mój Boże! nasz szczupły majątek niemóże 
nam wystarczyć na opędzenie głównych potrzeb w go- 
spodarstwie.* e) n 

— Podczas sprzątania rumówiska spalonych skła- 
dów towarówych w Antwerpii, zdarzyło śię w d: 22 
b. m. nowe nieszczęście. Jedna bowiem ściana ©goło" 
cona z podpory, jaką jój dawały gruzy, runęła i przy- 
waliła dziesięciu murarzy i majstra ich.  Wydobyto 
ośm trupów i trzech ludzi ciężko poranionych. Ogień 
w piwnicach nieustał jeszcze. Znawcy utrzymują, że 
głównym powodem zawalenia się całegó budynku o- 
gromoego było właśnie zbyteczne użycie żelaza do 
ściągania murów. Dotąd wszystkich osób zginęło 25, 
a ranionych jest 40, Składki idą tak opieszale, że le- 
dwie 10,000 franków zebrano dla ranionych, tudzież 
dla wdów i sierot po zabitych. 

— Jutro w niedzielę dnia 29 grudnia, Ś. Tomasza; 
w poniedziałek dnia 30 grudnia, $. Dawida króla. 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Rzeszów 27 grudnia. Na dzisiejszym targn pra- 
ktykowano w przecięciu ceny następne w w. 2. 


Ztg, aby żądano z tego względa od rząda jako: 
wych rękojmi — a nadto wzywa swoje przyja- 
cielskie organa, aby nie napierały na rząd, bo 
wszystko to z czasem ma przyjść do wykonania, 
Ja giełdzie wiedeńskiej krążyła wćzoraj wieść 
o błiskiej redukcyi armii aństryackiej. . o 
Mówią że sprawa Satoryny zakończoną została 
pijet wiać ienie dane z gabineta wiedeńskiego 
p. Bałabinowi posłowi rosyjskiemu, 4 to, Wbrew 
twierdzeniom Pressy utrzyma ącej, że.Rosgya za- . 


protestowała, Tym czasem Gaz. ER arię 
nówo pódnosi tę kwestyę w liście z Wiednia, 
twierdząc że p. Bałabin wręczył rządowi 4usfry- 
ackiemu notę, która stanowi środek między oświad- 
czeniem > proiontacya. = Flay sryisane 
zienniki warszawskie poświąteczne nie niec- 
przyniosły nowego. Z listów zaś A 4 któ- 
rə nas doszły, wnosić można, że pomimo <dymisyi; 
margr. Wielopolski jeszcze w Petersburgu zostaje 
i nikt niewie, jak długo się tam jesżeżć żatrzyma. 
Dziwne to koleje, jakiemi przechodziła tak zwa- 
ma popularność byłego ministra oświecenia w Wár- 
szawie ostataiemi czasy, Była bowiem chwila, 
gdzie istotnie nadzieje ku niemu się . zwracały; 
wszystko to już minęło, lubo dotąd ntzymają nie- 
którzy, że | maż: on posadę tak niską ezłon- 
ką stałego Rady stanu, na to jedymie, aby w da- 
nej chwili przyjść napowrót do władzy. Zdaje się 
więc, że margr. Wielopolski taką chwilę przewi- 
duje. Mówią w Warszawie, że teraz przeprowadza 
on swoje projekta w Petersburgu, przedstawiajęc 
je Radzie ministrów; mówią, że był u Cesarza na 
obiedzie i tym podobne powtarzają pogłoski. Pśn 
Leon Dembowski, który go w departamencie spra- 
wiedliwości zastępuje, nie jest jak piszą tym czło- 
wiekiem jak dawniej, albowiem przyguębiony wie- 
kiem, niemą juź świeżości umysłu do tego mrzęda 
oiezbędnej, a co większa, nadwerężenię majątkowe: 


ści od kilku miesięcy i nie wiadomo gdzie się 
znajduje, zatem niniejsza wzmianka w Czasie, bę- 
dzie na rękę. 


Rzym 20 grndnia. 


Kiedy p. Kisielew niedawno udawał się tak po 
śpiesznie do Watykanu tratując wszystko. po dro- 
dze, pisałem do was, iż powód jego odwiedzin 
musiał być ważny, i nie omyliłem się: poseł ro- 
Byjski trzymał w zanadrza notę księcia Gorczako- 
wa do kardynała Antonellego, w której minister 
carski oskarżsjąc księdza Białobrzeskiego, kapitułę 
warszawska, duchowieństwo polskie i w wyrazach 
bardziej wojskowych niż peregi epy stawia 
niejako nitimatum Stolicy świętej. Nie umiem wam 
dotąd z pewnością powiedzieć czy w nocie księcia 
Gorczakowa znajduje się wzmianka o liście Ojca 
świętego do Arcybiskupa warszawskiego, ale nota 
widocznie spowodowana była takowym; ma to 
być arcydzieło rosyjskiego stylu. Kardynał albo 
nie odpisze weale, albo odpisze, iż brak nuncyu- 
sza pozbawia Stolicę apostolską możności ocenie- 
1is jak dalece skargi rządu rosyjskiego mogą być 
uzasadnione; należy więc przedewszystkiem przy- 
jąć nuncyusz:. Rzeczywista jednak odpowiedź bę- 
dzie się znajdowała w allokucyi Ojea świętego 
nie wiem także z pewnością czy na przyszłym, to 
jest poniedziałkowym konsystorzu, czy na tym co 
po świętach nastąpi. Na pierwszym zdaje się, iź 
Pap'eż będzie wyłącznie mówił o kauonizscyi 
świętych; składając treść aktów dotyczących tako- 
wej. Po konsystorzu zaprosiny będą rozesłane do 
wszystkich biskupów enropejskich wzywając ich, 
by w maju znajdowali się w Rzymie. Biskupi ma- 
jący swe stolice o sto mil od. wiecznego miasta 
obowiązani są przybyć na kanonizacyę. Będzie to 
wspaniała niezmiernie ceremonia, a zjazd na nią 
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mę, lecz oziębłość w szlachetnym popędzie zmie- 
wiło? Wielceby się mylił, ktoby przypisywał tako- 
wą masie księcia Gorezakowa. Nota owa korzy- 
stną raczej niż szkodliwą nam będzie. Cóż więc?... 
Odpowiem w kilku słowach, ręcząc, iż nie podaję 
tu bynajmniej własnych domysłów przez powię 
kszające szkło widzianych i ubarwionych farba 
mi wyobrażni, ale rzeczywisty i sprawdzony fakt, 
który udało mi się zaczerpnąć z równie dostojne 
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uderzyć na twierdzę S. Jean d'Ulloe, jedyną obro- 
nę miasta. Zdaje się, że Hiszpana chce działać 
na własną rękę, a w Paryżu i Londynie posądzają 
ministra hiszpańskiego spraw zagranicznych p. 
Collantes o wiarołomstwo. Wiadomość 0 odkryciu 
zamachu na życie Hiszpanów bawiących w Me- 
iksyku, miała zniewolić marszałka Serrano, że je- 
szeze przed nadejściem ostatnich depesz z Earopy 


prowadziły do porozumienia się względem zmian 
w projekcie statutu, który wypracowała wyznaczo- 
na w tym cela komisya. Wszelako wiele jest je- 
szcze punktów spornych. Zgromadzenie wydziału 
bankowego naznaczone na dzień 13 stycznia, ma 
w téj mierze rozstrzygnąć. Domniemają .się, że 
zgromadzenie to kilka dni potrwa, gdyż wiele ar- 
tykułów wywoła bardzo żwawe dyskusye między 
reprezentantem rządu a rozmaitemi stronnictwami 


Wrocław 24go grudnia. Dźć praktykowaio cén 
testępńe: ża 1 szefel fedik (przeszło f4 garncy) grdsz; 
srebrnych pruskich (po b ceut. w. 4. oprócz Lazy). 
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zaprzeczoną pewnością, kto jest ich głównym uu- 
torem, ale prędzej czy później, dziś czy za rok, 
miedzicć się spodziewam, i obiecuję wtedy czło- 
wieka tego nazwać po imieniu. Człowiek ten na 
przyjaciół i ajentów swoich w Rzymie, których 
znam, a którzy za zbliżeniem się konsystorza dają 
się spotykać u drzwi wszystkich dygnitarzy muc- 
żąc się miejsko, pomimo iż się z kilku tylko je- 
dnostek składają... Rząd rosyjski silnie popiera 
te praktyki, lubo ludzie ci — sprężyny owego 
człowieka — okazują, iż działają na własną rękę 
pod larwą bezinteresowności, religii i przywiąza- 
nia do kraju. Rząd rosyjski każe posłowi swemu 
obiady dawać; dziś wiec-sekretarz stanu, moisi- 
gaor Berardi, o którym ‘wem wspomniałem na in- 
nem miejscu, jest na obiedzie u pana Kisielewa. 
Nadto chólniki arcybiskupa lwowskiego i bisku- 
pów przemyskiego i tarnowskiego, które jak pi- 
gałem juź do was, zgorszyły Watykan i wcalę tam 
nie zyskują pochwał, wznieciły obawę rozdwoje 
nia w polskim kościele, coby nadzwyczaj utrudnia- 
ło działanie Rzymu, stawiąc go niejako między 
dwoma episkopatami polskiemi. Dla tego właśnie 
jest rzeczą arcy - pożądaną, by wszyscy biskupi 
pasi, którzy tylko mogą, stanowczo wygłosili swe 
zdanie o pieśniach narodowo kościelnych. 


Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar clowy (894, 
funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:57, kr. 
w. a. oprócz laży). 


Ptzógląd pórtycziy. 
Depesze telegraficzne. 

Hanower 27 grudnia. Zgromadzenie Stanów 
zwołane zostało na dzień'21 stycznia. Hr. Borries 
minister umoenił się w swojem stanowisku. 

Paryż 27 grudnia. Prusy nowe uczyniły pro 
pozycye względem traktata handlowego „z Fran- 
cyą. Pełńiómiócnik fraacński è Bórlihie do tej Epra- 
wy p. Leclereq dla tego pozostał w Berlinie, aby 
czekać na odpowiedź rządu fraucuskiego ma pp- 
miehióne propóżycye. Pomimo Śmierci księcia AT. 
berta małżonka %rólowój Angielskićj, wystawa 
londyńska będzie otwartą w d. 1 maja 1862. 

Londyn 27 gradaia. Dzisiejszy Times ogłasza 
okólnik ministra hiszgjańskiego: spraw żagrani 
cznych do posłów przy dworach obcych, w których 
wyłuszczone są powody zawieszenia stosunków 
dyplomatycznych z: królem. Wiktorem Emanuelem. 

Bruksela 27 grudnia. Indépendance belge mó- 

wi, że zupełnie bezzasadne są pogłóski względem 
ożenienia stę króła POT z siostrą, Zufar- 
łej żony zmarłegó jego brata, księżniczką Hohen 
zollern Sigmaringen. 
Lizbona 26 grudnia. Pod póżorem, że miejsce 
zamieszkania królewskiego ma być zmienione jako 
niezdrowe, wybuchły niespokojności, ktore w nocy 
znów ustały. > 1 

Lontyn 26 jgradoia, Błóro telegrzficzńć Ren 
tera ogłasza doniesienia z Nowego Jorku z d. 14 
bm. Gazety amerykińskie podają korespondencyę 
dyplomatyczną między posłem ' amerykańskim 


w Loddynie p. Adamsa s€kre stanu: 
za Peli p. Savita % k jest EC. 
widzeniu się w czerwcu p. Adńsa z lordem 
Russellem. Adams doriósi Aro rządowi, że na 
zapytanie jego © powodach wysłania: wojsk «do 
Kanady minister angielski odpowiedział, że to jeść 
prosty krok przezorności. W Kanadzie gorliwie się 
zajmują orgąaizowaniem siły zbrojnej. 


rady i zgodzono się na to, aby wysłać na zgro- 
madzenie walne (wydziałowe) do Wiednia dwóch 
pełnomocników: bankiera nadwornego Hirscha. i 
adwoksta Simerla. Mają oni reprezentować 7 do 
8000 akeyj i opatrzeni będą rozciągłemi pełaomo- 
cnietwami, a nawet w danym razie będą mieli 
prawo domagania się likwidacyi banku.* 

Jeżeli podobne doniesienia nieświadezą 0 wyso- 
kiem zaufaniu w nasze stosunki finansowe, to 
z drugićj strony dowodzą, że za granicą zbyt ma- 
ło znają nasze szczególne położenie. Według sta- 
tutów bankowych ci tylko akcyońaryusze mogą 
mieć głos w wydziale, którzy są obywatelami an- 
stryackimi, 6 miesięcy poprzednio akcye swoje 
wnieśli do ksiąg i złożyli je na dwa tygodnie 
przed zgromadzeniem. Prawo udziału jest osobiste 
i niemoże być Komuś trzeciemu przekazane. Udział 
pełnomocników zagranicznych w zgromadzeniu mo- 
że być tylko pośredai i ograniczać się do ukła: 
dów z dyrekcyą bankową, rządera lab członkami 
wydziału. 

— 0 przyszłem stanowisku ministerstwa w obec 
projektu do stawy drukowej uchwalonego w Iz. 
bie deputowanych, donoszą z Wiedaia do Gazety 
augsburgskiej: W sferąch rządowych uważają nie- 
jakie zmiany redakcyi projektu za niezbędne. Nie 
idzie tu jednak—a mogę zapewnić, że tak jest— 
o zamiary reakcyjne, ale o kwestye praktyczuej 
wagi. I tak np. sprostowania przesłane przez pro. 
kuratora nie mogą być pomijane, jeżeli zgubne 
osobistości nie mają w lokalnych dziennikach roz- 
pościerać się. Następnie inne niekóhsekwencye mu» 
szą być usunięte. I tak np. w myśl $. 2g0, jak ten 
obecnie, jest zredagowany, drukarz, księgarz mcże 
być narażony na utratę swojego zatrudnienia, je- 
żeli w ciągu. dwóch lat trzy razy popełnione bę 
dzie przestępstwo, albo w ciągu jednego roku trzy 
razy przekroczenie. Izba chciała niezawodnie za- 
chować stopniowanie kar, ale mogłoby się stać, 
że ten który w ciągu jednego roka popełoi dwa 
przestępstwa i dwa przekroczenia, ocalonym. bę. 
dzie, gdy tymczasem za trzy przekroczenia może 
utracić swój zawód. Przez doz%olenie nieograni 
czone prawa własnych nakładów dzieł zbiorowych, 
obawa zachodzi zakładania pokątnych drakarń. 
Nakoniec w stanie w jakim się znajduje monar-| 
chia, nie jest zabezpieczone zakradanie się broszur 
rewolucyjnych. To są obawy, które już przez rząd 
wskazanemi zostały w Izbie deputowanych, ale nie 
są jeszcze usunięte. — Do tych słów listu wiedeń- 
skiego dodać możemy, że Donau Ztg w. artyka- 
łach swoich przeciw projektowi ustawy drukowej 
też game kwestye rozbiera. Zdaje się więc, że u 
stawa drnkowa oprócz sporu jaki znajdzie w Izbie 
wyższej, na wielkie jeszcze narażoną będzie tru 
dności. 

— Pozor donosi z Dubrownika, że z powedu 
listów znalezionych u niejakiego Budjans, areszto 
wano tsk jego, jak i miejakich Aleksicza i Mary- 
nowicza po odbyciu ścisłej u nich rewizyi. Odkry. 
to bowiem podobno jakiś komitet trudniący się 
wspieraniem powetańców hercegowińskich. W dniu 
14 grudnia dwóch Serbów przybyłych z Belgradu 
przez Tryest do Dubrownika zostało aresztówa- 
nyeh w chwili, kiedy się przekradali przez grani- 
cę udając się do Hercegowiny. Ponieważ, jak do 
nosi Ost und West, aresztowanych w Dubrowniku 
oddano władzy wojskowej, pyta przeto ten dzien- 
nik, czy w Dalmacyi zaprowadzone są sądy woj- 
skowe, gdyż ogłoszenia w tym względzie dotąd: 
nie było. 


i jej przeznaczenia. 

Muzenm zoologiczne naszego Uniwersytetu zboga- 
conem niebawem zostanie zbiorem ornitologicznym, 
(ptaków, dawnej ziemi polskiej około w 1500. okazach) 
który Mr. Kazimierz Wodzicki już przed laty Wsze- 
chnicy Krakowskiej darować postanowił, pod pewnemi 
jednak dalszy byt tego zbioru ubezpieczającemi wa- 
runkami, 

Głównym atoli dwom warunkom stało się zadosyć, 
gdyż N.Pan postanowieniem z dnia 30 września b. r. 
łaskawie zezwolić raczył, aby. były preparator zakładu 
zoologicznego naszego Uniwersytetu, p. Ernest Schauer, 
objął ua nowo obowiązki preparatora i konserwatora 
tego zakładu, za roczną płacą 500 złr. i- bezpłatnem 
mieszkaniem. Ministerstwo stanu zaś reskryptem z d. 
23 paźdz. r. b. zarządziło, ażeby zbiór p. Wodzickie- 
go umieszczony został w sali,.w której się dotychczas 
zbiór farmakognostyczny znajdował. 

Jakkolwiek co do rychłego spełnienia tego drugie- 
go- warunku niemałe zachodzą trudnośćj, a to głó- 
wnie z tej przyczyny, iż w gmachach uniwersyteckich 
i tak szczupłych i niedostatecznych, trudno, a nawet 
niepodobna umieścić przyzwoicie i bezpiecznie tak ob- 
szerny i znakomity zbiór, jakim jest zbiór nasz far- 
makognostyczny, a tem samem ustąpić miejsta nowe- 
mu nabytkówi ornitologic”nemu, to jednak wątpić nie 
można, iż w skutek przedsięwziętych już w tym cela 
kroków ze strony senatu akademickiego za pośredni- 
ctwem wys. Władz i ta trudność w krótkim ile mo 
żna czasie usubiętą będzie, a cenny dar hr. Wodzi- 
ckiego stósownie do jego życzenia należycie umieszczo- 
nym zostanie. 

Zany Dawca atoli nie poprzestał na tym tylko da= 
rze. Pismem do Rektora Uniwersytetu wystosowanem 
(zobowiązał się złożyć 2000 złr. w obligacyach inde- 
|mnizacyjnych galicyjskich, ażeby z procentów wypła- 
cać rocznie 100 zł. w. a. takiemii uczriowi, który- 
by się skutecznie poświęcił Sztuce preparowania i kon- 
serwowania ptaków w muzeum uniwerśyteckićm prze- 
chowywanych. Tym sposobem zacny dawca chciał i na, 
przyszłość zabęzpieczyć uniwersytetowi zdolnego a ty- 
le pożądanego konserwatora ornitologicznego. 

" Nareszcie hr. Wodzicki zapisał W spuściznie znako- 
mità swą bibliotekę nauk przyrbdniczych naszenfa Uni- 
wersytetowi. 

Niech mi wolno będzie szlachetnemu: dawcy i oby- 
watelowi, za hojne Jego dary w imieniu Uniwersytetu 
czułe złożyć podziękowrnie i zarazem dołączyć zape- 
wnienie, iż dopełnienie wszystkich przedłożónych wa- 
runków, sumiennem będzie naszem życzeniem. 

Kraków dnia 29 grudnia 1861. 
Dr Józef Dietl Rektór UJ: 

— Ile- lud nasz skłonnym jest ćenić moralńą nad 
sobą opiekę i z jaką wdzięcznością przyjmuje: każdy 
promień podawanćj sobie oświaty, którćj potrzebę za- 
czyna uczuwać, pocieszający stawiają dowód udzielone 
nam listy, pisane przez włościan do p. Leśniowskićj, 
która z czytelni swój założonćj w Myślenicach zaopa- 
truje ich w książki użyteczne i do pojęcia ich zastó- 
sowane. W jednym z owych listów napotykamy nastę- 
pujące pełne religijnój wdzięczności ustępy, które ze 
zmianą jedynie ortografii dosłownie powtarzamy: „.... 
i teraz istnieją ludzie cnotliwi, ludzie bogobojni i li- 
tościwi i że można powiedzieć ludzie święci, a takie 
mi są pomiędzy nami W. Imci pani Leśniowska. Dzię- 
ki ci składam w ofiarach mszy św.... za błogie dary, 
które nam istnieją przez takich dobrodziejów dążących 
do celu oświaty. "Trzebaby pióro wziąść do ręki, ale 
nie mnie, tylko mężowi napełnionemu duchem św. aby 
moje serce zostało spokojne za te dobrodziejstwa, któ- 
rych się nigdy ńiespodziewałem, a teraz z nich ko- 
|rzystam, i, wiele: współbraci moich. Nagrodź. Boże naj- 
jdobrotliwszy szczęściem, zdrowiem i wszelką pomyślno- 

Le Temps paryski dowiaduje się z jakiegoś li-|ścią w tem życiu i latami nieptzeżytemi, a po śmierci 
stu washingtońskiego, przybyłego ostatnim: paro- |między wybranymi w. niebie W. pani' Leśniowskićj, 
wcem, że sprawa „Trentu* spokojnie załatwić się|za dar który: się dostał z rąk szczodróbliwych dla 


amóht sprawiedliwości,i.policyi, iza- 


2igó, nadeszły wiadomości z Konsta: la * 
diia Ż1 b. m. Według nich, Faad pasie USIN 
tam dniem poprzednie: Wojska w Syryi oddane 
EE, tymczasem pod dowództwo Halirha raS: 
Józef Karam również przywieziony został do Stam- 
bała. Halil Kemal pasza, dawniej gaberaator Sy- 
listryi, zamianowany jest gubernatorem Kurdysta- 
au. Riza pasza otrzymał pozwolenie pózóśtdnia % 
sA aż do wiosny. * Patryśrcha grećki ma się 
usunąć. pres 
Przez Aleksandryą otrzymano 2756,w Tryeście 
pocztę indyjską i chińską. Z Kalkaty 3 
przez nią pod dniem 22 listopada, iż w Delhi zna- 
leziono pod pałacem ex- króla wielkie kosżtównó- 
ści. Z Singapore donosrą"21 łistopada, że frega- 
ta parowa holenderską „Gedeh* odpłynęła 1930 
t. m. do Piqang, po dówódzcę floty holenderskiej 
admirała May. Fregata parowa angielska „Simoon“ 
przybyła do Singapore odwożące z Hong=Kosg 
do Anglii 22 oficerów i 700 zołaierzy. ; wiec 
francuski „Granadas“ odpłynął z admirałem fran- 
cuskim 19go do Saigon. Z Batawii donoszą pod 
d. 14 listopada, że wojska holenderskie stoczyły 
kilka utarczek pomyślnie z powstańcami w. Ba 
aiermassing. Poczta z Hong Kong 4 1580 listo- 
pada donosi: Admirał Hope zwiedził. port New- 
e'afig w Mandżaryi. Z powoda zbłiżeniń się po- 
wstańców, mnóstwo mieszkańców z Nipo uszło 
do Szaagai. Powstańcy wzięli Har + "Poltel 
amerykański Burlingame prasiet kat ję 
przyjażniej przez jeneralnego gubernatorą. - 
tonie i pojechał przez Szangai do Pekinu; Na wo- 


dach japońskich krąży wiele wojennych poza. 
ę- 


Lwów 27 gradnia. Gazeta Lwowska zamie- 
rzeza następujące obwieszczenie: 

W dodatku do obwieszczenia tutejszego rządu 
krajowego z d. 31 października 1861 r. 1. 81,096, 
pí daje się do publicznej wiadomości, że losowanie 
do przyszłego poboru wojskowego w tutejszym 0- 
kręgu administracyjrym rastąpi we wszystkich u 
rzędach powistowych, tudzież w magistratach Lwo- 
vii i Krakowskim dnia 31 stycznia 1862. 

Lwów 19go grudnia 1861 r. 

Z c. k. Namiestoictwe. 


Wieden 27 grudnia. Ciągłe pogłoski jakie 
obiegają o zmianie bądź niektórych ministrów bądź 
całego gabinetu okazały się dotąd bezzasadnemi. 
Wprawdzie przedstawienie stanu fidansowego przez 
p. Plenera w Izbie deputowanych i przyjęcie ja: 
kiego ten akt doznał u samych nawet zwolenni- 
ków ministerstwa, mogło było dać powód do zmiany 
ministra skarbu. Ale stanęły temu na przeszkodzie 
dwie okoliczności: naprzód ta, że ministrowie skar- 
bu nie wych wują się po kancelaryach biór skar- 
bowych, zbąd wyszedł dzisiejszy minister, który 
też pochodzenie Bwoje zdradził w raporcie mają- 
cym zupełną cechę kancelaryjną; zmiana więe by- 
łaby tylko zmianą nazwiska ministra ale nie zmiavą 
rzeczy; powtóre, że wydawałoby się jakoby mniej. 
szość pzrlamentarna zadała porażkę gabinetowi, 
a na to ani gabinet przystaćby niemógł, ani też nie- 
masz w ogóle zwyczsju w Austryi w najdrobniej- 
szym nawet zakresie urzędowym, aby publicznie 
uznano, że trząd chybić może. Jeżeli zaś rozciąga 
się ta zasada do niższych urzędników, jakżeżby ją 
zaniechać można było tam gdzie idzie o ministre. 
Druga zmiana, co do nieurzędującego dotąd mini- 
stra sprawiedliwości p. Pratobevery, dla tego nie- 
zdecydowzna, że nie zdecydowane jeszcze, czy i 
jak dalece nastąpi rozdział sądownictwa i admini- 
stracyi. Powiedziaco bowiem: w zasadzie rząd u- 
znaje rozdział, w praktyce zaś w miarę tego jak 
będzie można, bo eóż zrobić z tyloma urzędnikami 
administracyjpymi, jacyby w takim przypadku 
wyjść mnsieli, skoro nie można z nich porobić 
sędziów. Otóż dopóki nie będzie rozstrzygniętem, 
czy w ogóle ma być mowa o rozdziale pomienio- 
nym, nie można przewidzieć, jakiego potrzeba 
ministra sprawiedliwości. Także i kwestya są- 
dów przysięgłych i ustawa drukowa wymagają tej 


Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie zaprzeczają zu- 
pełnie wieściom o zmianie ministerstwa w Austryj, 
to jest zaprzeczają, aby wieści ta miały za sobą 
jaką prawdziwą stronę. Przy tćj sposobaości dzie::- 
niki centralistyczne miotają obelgi na kandydatów 
prawdopodobnych, których naznaczano spadkobier 
cami nie polityki dzisiejszego gabinetu, ale tek je 
go. O tyle jednak należałoby darować tym orga- 
uom ich draźliwość, iż widzą one w przyszłości 
reakcyę, która Aby doszła do Wwlddzy, musi 
poprzednio dozwolić, aby pośrednie jeszcze gabi- 
nety przyszły do władzy i zużyły się. Ministeryal- 
na Donau Ztg uśmierzą dziś obawy eg, do reakcyi, 
w artykule służącym za odpowiedź Zressie. Wy- 
mieniawy tu ten dziennik niewymieniony przez 
Donau Ztg, ciekawą bowiem jest rzeczą, że organ 
rządowy przyznaje, iż z Pressą bardzo często idzie 
zgodnie. Donau Żtg zapewnia, że konstytucyź lu- 
tego mimo napaści w parlamencie i za parłameu- 
tem nie upadnie, bo Bię opiera na wolności ładu 
wiejskiego i gmin, równości w oblicza prawa, ró 
wnouprawnienia wyznań i naródowości, wolności 
draku, stózownćj reformie administracyi i 8ądo- 
wnictwa, utworzeniu i uszanowania żywiołu oby- 
watelskiego. 

Zapisujemy tu te piękne słówka nrzędowego 
|dziennika— może nam przyjdzie nieraz się do nich 
odwołać, W końcu zaś nie spodziewa się Donau 


j 


angielskich. — Wszystkie te doniesienia rażem 

te, nie dają najmniejszego wyobrażenia o stanie 
rzeczy w Azyj, a to zarówno w lądyach jak w Chi- 
nach lub na wyspach holenderskich. 


Ostatnie depesze telegraficzn. aficz 10 gQxas u“, 


Petersburg 28 grodaia. . Dzisiejszy,..Journal 
de St. Petersbourg pisze: Książę Gorczakow wy- 
stósował notę do posła w Wiedniu p. Bałabina, 
która mówi, że Austrya przez wejścię do Satory- 
ny utworz ła. precedencyę, mo. osłabić ą 
zasadę spOKOjNGŚA Taray 1 PozDiEGzEKStwA Karo... 
py. Rosya uznaje się. solidarnie związaną „przez. tę 
zasadę; która zabrania interwencyi wyłącznej. 3 


Antoni Ktobukow towski, redaktor odpowiedzińł łaialny. 
| al ág 3 
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CZAS z Niedzieli 29 Grudnia 1861. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 28 Grudnia. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp. 
Ruble srebrne nowe na mon. polską, agio . 

"Talary pruskie za 150 złr, nW.. «- «+ >» 
Brebro nowe. « » « « » + » » » 
Półimperyały rosyjskie . » + » » 
Napoleondory 20 fr. „ » » » e » 
Dukaty holenderskie ważne > . . 


da 


.... . * 
...... 


„  austryackie .. , . > : 
Listy zastawne galic. z kupon. na mon. ko) 
» » „ Da Wal. aust. 
Obligacye indemn, z kuponami . . » » 
Pożyczka narodowa s r. 1854 bez kup. . 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 80%, 
Listy zastowne polskie z kuponami . . 
aaa n—— 


(telegraf. ) 


PODOTEJ 


|» 


Londyn 10 funt. azterl. . . - 
Dukat pojedynczy 
$ Wiedeń 27 Grudnia. 
- Pożyczka skarbowa. 
5%,Metaliki na wal. 


anst, s». o e 0 8 6 > 
5%, Pożyczka narodowa © » « » + + + » » 
5%, Metaliki na mon. konw. « « e e e.» 
5%, Oblig. indemniz, niśszćj Austryi . - » » 
BY "5 = węgierskie . . . o» 
5%, 5 3 chorw. słow. ban.. « 
5% - » galicyjskie ..... 
BA: orga w bukowińskie » » » « 
5%, » = siedmiogrodzkie . . 
z - k innych krajow kor.. 


5%, Pożyczka nowa wenecka . . s » s». 
Listy zastawne. 
5%, banka narod, 12 miesięczne . . - 


. 
m . 6 letnie «+ » e + » o + 
. . 


| AEyEĆ, , . 
4*/, Tow. kredyt. galicyjskie . » » + » » 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. skarb. z r. 1860 całe . 
s m as z r. 1839 cała . 
s gł 5 sr. 1854 na 4'/, 
Bilety rentowe Como . « » + » » 
Losy zakładu kredytowego » 
tryesuskie na 44 /, - » 
żeglugi par. na Dunaju . . . 
Księcia Esterhazego na m: 
i 4 
» 


2 30 |E2 20 
22 —||21 — 
+6 75 


y 

Księcia Windischgrăts 20 
„ Hr. Walaswin „ 20 
Hr. Keglewicza ma == 
Akcye bankowe i przemys 
Akcye banka narod. austr: . « » 
zakładu kredytowego . - » 
żeglugi parowój na Dunaju. 
„ kolei północnćj Ces. Ferd, 
rządowćj . . + + » 
zachodnićj Ces. Elfb. 
Pardubickiéj . « » < 
Nadcisańskićj .. . 
Pełudniowćj « + s » 
„ Galicyjskićj . . o « 
Kursa zagraniczne (3 
Amsterdam 100 zł. hol. . . 
Augsburg 100 zł. nadreń. . 
Berlin 100 tal. . . . - 
Frankfurt a. M, 100 sł. 
Genua 100 lirów piem. . - « 
Hamburg 100 marków .. . » 
Lipsk 100 tak , . . s » oo 


glr. 
ps 
„ 
„ 
„ 
» 
E 
. 


Mte o ò č o.o o 


o 


OWE E a aa BE „BM zh 0 Eg MEJ Jo, Lg 
o * 


. [767 50/167 — 
esięczne). 


119 —|118 80 
i ż 19 60|+19'40 
nadr. 119 70/119 50 


wim 


105 40/105 20 


> 


Liworao 100 lirów . + e 
Loncyn 10 funtów.. . . 
Paryż 100 franków . . » » 
Waluty. 
Oesarskia korony. « » » » 


Disconto miejscowe 
Tunak aa 
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Oblig. indemn. bes kupon. . «aja 0 We o 
Pożyczka narodowa has kupon. . . s s » > 
e Á Ń 


Warszawa 23 Grudnia. 


P 
Obligi skarbowe . . + » » 
Listy zastawne III okresu 


n . 8: ... . 
Akcye kolei żelaznój warszawsko-wiodeńskićj 


Wrooław 27 Grudnia, 

Banknoty austryackie w mon. nowćj 
Polskie bilety bankowe. . - » + » 
„ listy zastawne. . « «+ e.» 
Poznańskie listy zastawne 4%, . . - 
a » LJ BY + + > > 
Obligi kolei krak.-"zlązk. . . - + + » . 


„ „ rubli 


Renta 3%, . ETER 
piane 


Londyn 24 Grudnia. 
Komola o srani Feio 950 06 oeeo 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


s Krakowa do Warssawy 7 rano — do Wiednia i Wro- 
cławia 7 rano; 3. 15 po południu — do Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
do Lwowa 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do Rae- 
ssowa 6. 15 rano; — do Wieliczki 11. rano. 


s Wiednia do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

s Granicy do Swcwakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Sscsakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu 
. 7. 56 wieczór. , 

ze Lwowa do Krakowa 4, rano; 5. 10 wieczór. 

z Rsessowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 
cławia i War: 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 


z Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po południu; 6. 15 

rano — z Hsaesgowa 1. 40 wieczór; — z Wieliczki 
6.40 wieczór. 


do Rsesuowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
ieczór. 


9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 


Przyjechali od 27 do 28 Grudnia. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Jan Sadowski marsząłek szlachty 
% Podola ros. Kamil Henryk likwid. T. ub. od ognia ze Snia- 
tyna. Samuel Plech fabr. z Wiednia. 
_ HOTEL SASKI. Józef Szalaj właśc. dóbr ze Szczawnicy. 
Lern Laufer komisant, Józef Reiter ck. urz. z Berna. 

Wyjechali: Aleksander Klimscha do Królestwa. Konstanty 
Jaworski wł. dóbr do Galicyi. 

HOTEL POLLERA. Henryk Inez wł, dóbr; C. Hambek ob., 
„A, Prochaska, Stanisław Mumidłowski, Michał Romer obyw. 


W Drukarni „CZASU,“ 


z Galioyi. Jan Schank fabr. z Opawy. Kazimierz Wielowiej- 
ski ob. z Królestwa. Emil Goerl'ch zow., Sumerecker inży- 
nier, Marek Maszkowski akademik z Wiednia. 

Wyjechałi: E. Munk fabr. do Więdnia. Amalia Mayer ob. 
do Krynicy. Franciszek Bąbisch do Żywca. 


0d Administracyi „CZASU!“ 


Szanowni Prenumeratorowie miejsoowi 
na dziełko Goczałkowskiego p. t.: 
„WSPOMNIENIA LAT UBIEGŁYCH,“ 
mogą odebrać sobie Isy Tom takowego w Ad- 
ministracyi „CZASU“ — zamiejscowym Prenu- 


94 |meratorom rozesłany zostanie tenże niebawem. 


W=> Prenumerata na powyższe dzieł- 
ko w kwocie złr. 3 w. a. przyjmuje 
się w Administracyi „CZASU“ tylko do koń- 
ca Grudnia rb. i może być łącznie z pre- 
numeratą na dziennik „Czas* na- 
desłaną. 


W LITOGRAFII „CZASU“ 
wyszedł już 
KAZBUDARZ ŠIMUNU 
CHROMOLITOGRAFOWANY 
na rok ÆA SBE €55 ZE. 
z widokami Wilna, Warszawy i Krakowa, 
i jest do nabycia w Administracyi lub Ekspedycyi „CZASU“ 


po cenie 1 złr. wal. aust. — Wkrótce wyjdzie również 
w Drukarni „CZASU* 


KALENDARZ ŚCIENNY 


OZDOBNIE DRUKOWANY (1373-6) 
i sprzedawać się będzie po 25 centów w. a. 


Urzędow e 


Ogłoszenie licytacyi. 
[Nr. 17838]. wa 
Magistrat król. głównego Miasta Krakowa podaje do 
powszechnćj wiadomości, iż celem wypuszczenia w dzier- 
żawę zbioru trawy z Plantacyj miejskich, mianowicie 
Oddziałów jako to: 
a) od ulicy Gołębićj do św. Anny, 
b) od ulicy Żydowskićj do przecznicy Rogackićj, 
c) od ulicy Kanonnćj do granicy bursikowskićj, 
na czas od 1go Stycznia 1862 do 1go Stycznia 1864 
odbędzie się w dniu 14 Stycznia 1862 w gmachu Ma 
gistratu w Biórze Departamentu IV o godzinie 10 z ra- 
na publiczna lieytacya. 
Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena: 
Z Odziału ada) w kwocie 10 złr. 92 kr. w.a. 
91 n n 
ś KASZ R 
kwotę odpowiadającą rocznemu 


po mb) » » 

n ia 

Wadium . wynosi 
czynszowi. 

Deklaracye pisemne także będą przyjmowane. 


Warunki lieytacyi mogą być przejrzane w Biórze De- 
partamentu IV. 
Kraków dnia 14 Grudnia 1861. (1418-2-3) 


Szanowni Prenumeratorowie 


SŁOWNIK JEZYKA POLSKIEGO 


rzez 
S. B. LINDE, 
zechcą się zgłosić po odbiór Tomu VIS" i osta- 
tniego do 


Bióra Towarzystwa gosp.-rolniczego Krakowskiego, 
przy ulicy Szewskićj Nr. 585/,. 


Egzemplarze kompletne tego 
Słownika 
złożone z Tomów 6ciu) znajdują się jeszcze do po- 
zbycia za cenę 
złotych reńsk. 21 wal. austr. 


Nadto w Biórze Towarzystwa nabyć można: 
I Lubienieckiego 


DOKŁADNA NAUKA 
DLA PASIECZNIKOW. 


TOMÓW III, 


z 67 rycinami po zniżonćj cenie 
zir. 3 w. a. (1363-4) 


W KSIĘGARNI 
F. BAUMGARDTENA 


w Krakowie, 
są do nabycia 


fotografie sławnych ludzi, 


sztuka po 50 cent. 


przy odbiorze 40 sztuk jednę bezpłatnie. 

Bem, Chłopicki, Cieszkowski, Czartoryski, Dembiński, Dietl, 
Dwernicki, Fijalkowski, Garibaldi, Herzen, Iscender, Hoffwano- 
wa Klementyna, Kiliński, Konsrski, Kościuszko, Krasiński, 
Kraszewski; wszystkich Królów polskich jakoteż i wszystkich 
H: tmanów polskich ; Lelewel, Libelt, Łukasiński, Matuszkiewicz, 
Mickiewicz, Mierosławski, Napoleon I. i III., Niemcewicz, Po- 
niatowski, Sapieha Adam i Leon, Bicrawski, Skrzynecki, Smol- 
ka, Bobicski, Szajnocha, Ujejski, Załuski, Zamojski, i t. d. 

jakoteż: i 
wielki wybór 

fotografij, obrazów w rozmaitych gatunkach, oraz dzieł 
rozmaitych treści tak polskich jakoteż francuzkich i 
niemieckich. (1377-2-3) 


ZE 


KSIĘGARNIA 


F. BAUMGARDTENA 
w KRAKOWIE 
pównicezacę nie rok 1862 


na następujące Zurnale: 

La France ólógante,— L/Illastration, — The illustrated Lon- 
don News, — Journal des Dames, — Jonrnał des Dames et 
des Demoiselles, — Journal pour rire, — Journal pour tous, 
— Magasin des Demoiselles,— Magasin pitoresque,— Le Mo- 
des Parisiennes,— Monde illustró,— Lie Moniteur de la Mode, 
— Musée des familles— Revue des deux Mondes — Le Vo- 
lour illustré, 

Bazar. — Beobachter der Moden, — Fliegende Blätter, — 
Buch der Welt, — Damenkleider-Magazin, — Dorfbarbier, — 
Europa, — Familienbuch, — Familien Journal, — Feierstun- 
den, — Foerster Bauzcitung, — Forst- und Jagd-Zeitung, , 
Frauenzeitang, — Gartenlaube, — Glocke, Globus, — Haus- 
und Familienbuch,— Iris, — Kladderadatsch,— Modelle für die 
Mode, —- Modenzeitung, — Mussestaunden, — Musterzeitang, 
— Niewiasta, — Penelope, — Unte:haltungsblatter, — U:ber 
Land und Meer, — Victoria,— Illustrirte Welt, — Hlustrirte 
Zeitung. (1376-2) 


| IE Y 
Kredytu Ruchomego 


WIEDENSKIEGO, 
których ciągnienie najbliższe 
w dniu 2 Stycznia 1S62 r. 
jakotóż (1318-9-) 


PROMESSY 


na takowe (Premien-Lieferungsschetne) są 
do nabycia w Kantorze 


F. J, KIRCHMAYERA i SYNA. 
CZASOPISMA 


wszystkie 
wychodzące w kraju i za granicą, 
przez 


KSIĘGARNIĘ 


JWLIWSZA WEILEBEA 
W KRAKOWIE 
abonować można. 


„Tygodnik katolicki“ 


pismo poświęcone sprawom kościoła i religii, przede- 

wszystkiem zajmujące się potrzebami religijnemi narodu 

Polskiego, będzie wychodzić jak dotąd raz co tydzień 

po jednym lub po półtora arkusza ścisłego druku. W Pru- 

siech wynosi przedpłata na pocztach kwartalnie ` talara, 
w Austryi zapisywać się można listami w prost 


„Do wydawnictwa Tygodnika katolickiego 
w Grodzisku w Wielkiem księstwie 


Poznańskiem" (1393-2-4) 
adresowanemi, przy załączeniu dwu złotych reńskich 
wal. austryacką w papierach, przedpłaty kwartalnćj. 

Listy wszelkie powinny być frankowane. Tygodnik 
zamieszcza prócz rozpraw co tydzień korespondencye 
własne z Rzymu, z większćj części dyecezyi polskich 
iz wielkiego zakładu misyjnego dostarczającego mu 
doniesień oryginalnych z missyi całego Świata, prócz 
tego, rozporządzenia Arcy-Biskupów, Biskupów i Władz 
duchownych całćj Polski w nadzwyczajnych dodatkach. 


(1394-2) 


Prenumerata 


„TYGODNIK POZNAŃSKI: 


pismo poświęcone naukom i literaturze, 


Abonament kwartalny wynosi w Poznaniu t tal. — na pro- 
wincyi 14 tal. — w państwie Austryackiem 2 złr. srebrem. 
Abonować się możaa w Krakowie w księgarui Friedłei- 
na, — we Lwowie u Karola Wilda. (1420-1-2) 


Zaproszenie do dalszćj przedpłaty na 
pismo malownicze p. n. 


„POSTĘP: 


które z dniem 1 Października r. b. roz- 


poczyna Rek IM“ i wychodzi trzy 
razy na miesiąc t. j. każdego 5, 15 i 25. |s$ 
Wierne swym zasadom, pismo to i nadal roz- | ZX 
wijać będzie wszelkie pojawy postępowe spraw | 2$ 
spółecznych, ekonomicznych, przemysłowych, ar- | ŚŃ 


tystycznych i politycznych. : 


Przedmiotem Postępu będą: Rozprawy nau-|Ś 
kowe. Najnowsze wynalazki i odkrycia. Wiado- | $5 
mości z nauk przyrodniczych. Sztuki piękne. Ży- 83 
woty sławnych spółczesnych Polaków. Kronika | $ 
polityczna, Humorystyka. Tekst ozdobny liczne- | 


mi drzeworytami. 


Zjednawszy sobie współpracownictwo zaszczy- | R 
tnie znanych w świecie literackim autorów i|% 
artystów, sądzimy wraz z przesyłką w żupełno- | %% 
ści odpowiedzieć nowemu zadaniu pisma naszego. | 320 


Przedpłata wraz z przesyłką wynosi rocznie 
6 złr. (5 rub. 56'/, kop. — 4 Tal.) półrocznie 
3 złr. 50 cent. (3 rub. 2 tal.) ewierćrocznie 2 
złr. — Prenumeraty przyjmują wszystkie stacye 
pocztowe w Austryi, Prusach i Królestwie polsk. 
dla prowineyi zabranych: Ekspedycja gazet w War- 
szawie, a w ogóle: (1173-11-12) 
Redakcya Postępu w Wiedniu, Alservorstadt 102. 

W tejże Redakcyi jest do nabycia „KARTA 
POLSKI;* cena 3 złr. (2 rub. sr.) 


W kięgarni J. K. Zupańskiego w Pozna- 
niu wyszły następujące dzieła, i są do na- 
bycia we wszystkich księgarniach: 

1) Gramatyka greckiego języka przez H. Cegiel- 

skiego. Wydanie i haa 20 sgr. 4 

2) Naród w żałobie, rzecz napisana przez Karola 
hr. Montalamberta, tłumaczył X, Prusinowskt. Ce- 
na .20: sgr. 

3) Głos duchowieństwa polskiego do obywatel- 
stwa polskiego. Cena TY sgr, 

4) Nauka o zdaniu przez Dra Gruszczyńskiego, 
zawierająca rozbiór zdania pojedynczego, złożo- 
nego i okresu, oraz prawideł szyku. Cena 20 sgr. 

5) Wspomnienia z roku 1788 po 1792 przez Mi- 
chała Czackiego, sióstrzeńca marszałka sejmo- 
wego Małachowskiego. Cena 1 talar. 

6) Pamiętniki z 18 wieku Tom II. zawiera: 

a) Pamiętniki Zajączka czyli rewolucya z r. 1794. 

S Pamiętniki Filipa Lichockiego prezydenta mia- 
sta Krakowa w r. 1794 przypisami i mało- 
znanemi szczegółami opatrzony. IU 

c) Plany bitew pod Racławicami, Szczekocinami 
i Maciejowicami. 

d) Dodatki. Cena 3 talary 15 sgr. 


(1353-3) 


Ktoby miał do wydzierżawienia*Tf 


WW HHTS5 


w Galicyi zachodniej bliżej Krakowa 


|. ||. położoną, (1191-8-) 
raczy się zgłosić do Ekspedycyi „Czasu“ osobiście, lub 
za listami frankowanemi pod literami J. R. 


wa Armatysa. 


B i 
a” 


GS à PROSI 


= 


Główny skład do rozsyłania 


MOLLA, 


wyszczególnione medalem nagrody na paryzkiéj wystawie świata 
w roku 1855. 


„Apteka pod Bocianem* (zum Storch) w 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 e. w. a. 


KM 


rd 


SZA 


[BLITZEIE 


Wiedniu. 


Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute- 


% czność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące 


> części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardze- 
4 niach, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach 


% serca, nerwowych bólach głowy, uderzenach krwi, 


#4 skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane 


zostały najlepsze rezultata okazywały. 
Przestroga. Dowiedziałem się, że 


z z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich wydrukowane i dla omamienia 
{ý Publiczności nawet moim sfałszowanym podpisem opatrzone są, a zatem z powodu podobień- 


unas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich 
reumatycznych rwaniach członków, miemnićj przy 


sprzedawane bywają proszki seidlickie wraz 


% stwa co do powierzchnej formy swćj, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; prze- £ 


4 to przestrzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że każde pudełko $$ 


©) proszków seidlickich przezemnie. wyrabianych 


++ 


dla rozróżnienia. od podobnych innych wyrobów 


% opatrzone są moją marką zastrzegającą, i moim podpisem, a każdy papierek biały jednę dosis 
proszku zawierający, wyciśnięte ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulver“ 
Skład tego proszku utrzymują: 


w KARAKOWIE p. Dr. Sawiczewski aptekarz i p. M. Jawornicki, 


we LWOWIE, p. Piotr 


p. J. Czarnik — w 


w Kaliszu p. F. Hildebrand — w Kołomyi, 
tribitt — w Limanowie, p. A. Miiller — w Makowie, 


w Wadowicach, 
Wolf Korkns. 


p. Franc Foltin, p. Schwarz i p. Heinz 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek 


jącą i moim podpisem, 


Mikolasch i p. J. F. Klein, 


w Biały, p. Kóler's aptek. i p. J. Berger— w Brzeżanach. p. Józef Żminkowski i p. B. Fadenhecht -—-w Bóbrce 
Brodach, p. Fr. Deckert — w Bucsacou, p. J. Czerkawski — w Czerniowcach, p. J. Ró- 
żański i p. Ign. Schnirch — w Dobromiłu p. A. Grotowski — w Drohobyczu p. L. Kleczkowski — w Glinia= 
nach, p. N. Helm — wGwośdźcu p. W. Hayder — w Jagiełnicy p. J. Fischbach — w Jarosławiup. J Rohm— 
p. W. Kupfermann i p. J. Zachariasiewicz — w Krynicy p. H, Ni- 


p. E. Maior — w Manasterzyskach, p. J. Lipschitz — 


w Nasiczy p. A. Mernych — w Nowym- Sącsu, p. Kosterkiewiczowa wdowa — w NowymTargu p, C. Luuer— 
w Oświęcimie p. W. Polączak — w Podgórzu. p. X. Schlesinger — w Przemyślu pp. F. Gai :etschka i Syn i p. E. Ma- 
chalski — w Prvemyslłanach p. Bt. Midlecki — w Radoswynie p. W. Resch — to Rozdołep. Kdw. Kornberger — 
w Samborze, p. Kriegseisen — w Sanoku p. J. Zarewicz — w Sucsawie, p. E. Botczat — w Btaremmieście p. A 
Grotowski — w Stanisławowie, p. Tomanek, — w Stryju p. Nussenblatt — w Tarnopolu, p. A. Morawetz i p. Le- 
tinek i Społka — w Tarnowie, p. J. Jahn — w Toruniu p. A. Giełdziński — w Tysmienicy, p, Karol Neck; — 


+4 
A 
Prawdziwy @lej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w <] 
R 


— w Zaleszczykach p. J. Kodrębski — wZłocwowie p. 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


Prawdziwy Olej trancwy z wątroby miętusowój 


tranu lekarskiego z BERGEN w Norwegii. 


2 i 
piersiowych i płacowych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.* Leczy nejzastarzalsze cierpienia podagryczne 
i reumatyczne. również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 
S$ Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tr:nu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochrania- 


(575-27-50) 


ena całćj butelki 1 złr, 80 c. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. 
A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562. 
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Wysprzedaż Towarów złotych i srebrnych! 


Pragnąc z powodu podeszłego wieku uzyskać spoczynek, podpisany zawiadamia Szanowną 


Publiczność, iż wysprzedaje swój wielki Skład Towarów złotych i srebrnych, 
wysoką dzisiejszą cenę złota i niski stan kursu banknotów 


bez względu na 


jedynie po cemach fabrycznych. 

Osobom potrzebu.ącym Towarów złotych i srebrnych, jak np. na wyprawe, na prezenta i 
upominki, nadarza się najlepsza sposobność nabycia tego rodzaju Towarów po najniższych 
cenach. Trzydziestoletaie prawe postępowanie w handlu, daje Szanownćj Publiczności rękojmię, 
iż i tym razem pod każdym względem uczciwie usłużoną będzie. 


LOSY 


dnia 2Styc 


miany pienię 


(Nadesłane). 


Panie Redaktorze! 


W numerach 280 i 285 „Czasu“ zwrócono słusznie 
uwagę na korzyści, jakie użyciem Proszku Korneu- 
burgskiego przy panującej zarazie na bydło osiągnięte 
być mogą. Ciężkie ofiary, które terażniejsza zaraza 
w niektórych okolicach sprawiła, bez wątpienia każde- 
mu gospodarzowi oglądnąć się nakazują za pożądanym 
środkiem zabezpieczenia się przeciw tymże, czuję się 
dla tego spowodowanym udzielić w tym celu z wielu 
postrzeżeń zebrane doświadczenia, że w owych gospo- 
darstwach, gdzie „Proszek Korneuburgski* -w czasie 
wystąpienia zarazy regularnie używanym był, takowa 
nie wybuchła. 

Szczególniej korzystnym okazał się Środek ten o- 
chronnym już w r. 1856 w stajni posiadacza grunto- 
wego p. Oberlauera w St. Ruprecht koło Villach, któ- 
rego sąsiedzi znaczne ucierpieli straty, gdy jego stan 
został nieuszczuplony, które to autentyczne fakta nie 
tylko p. Oberlauer, ale też i tamtejszy naczelnik p. Schóff- 
mann potwierdzą. Przyjm Pan i t. d. 

W Villach dnia 11 Grudnia 1861. 

(1385-1-2) Fürst. 


KAMIENICA 


dwupiętrowa 
przy ulicy Brackiéj w Krakowie, jest 
z wolnéj ręki do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w Sklepie u p. Stanisła- 
(1360-3) 


BRON © 
PRÓG OR 
7 


KREDYTOWE 


których ciągnienie odbywa się 4 razy do roku, a najbliższe 


Karol Modes. 


C> 


7 
zmia 1862 Fe 


z wygranemi po 


ztr. 250.000, 40,000, 20,000 i t, d. 


tak w oryginale jak równie w formie l 


BILETU ZADATKOWEGO 


dostać można w Kantorze 


ALBERTA MENDELSBURG w Krakowie, 


przy ulicy Grodzkiéj pod L. 76 na dole obok kościoła św. Piotra, gdzie także wszelkie wy- 
dzy, papierów publicznych i loteryj 


(1354-4-5) 


Poszukuje się zdolnego 


Pszczolarza, 


któryby oraz prowadził dozór w małem gospodarstwie. Zgło- 
sié się pod literą /M. D. w Podgórzu. (1422-1 3) 


Zakład kuracyi wodą 


W KISIELCE 
otwarty 
jest przez eałą złmę równie jak i w Jecie. 


Zakład ten w krótkim czasie zyskał wieloma pomyśl- 
nemi kuracyami odgłos w kraju, który i nadal podpi- 
sany starać się będzie podnieść i stwierdzić pracą cią- 
głą i usiłowaniami, by utrzymać ten zakład na równi 
z nauką o hydropatyi tak szybko się obecnie rozwijającą. 

Lwów, Nr, 3483, (1421-1-12) 

Franciszek Medwey. 
w Kisielce, 


TEATR KRAKOWSKI 


POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFRA. 
Dziś w Niedzielę dnia 29 Grudnia 186] r. 
PO NASZEMU! 


Komedya w 2 Aktach orygina'nie wierszem przez Chlebickie- 
go - Józefowicza napisana, d 


Przysługa 


Komedya w 1 akcie z f.ancuskiego, 


ŁOBZOWIANIE. 


Ob:azek nsrodowy w 1 akcie przez W. L. Anczyca oryginal- 
nie 7e śpiewami napisany. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


g Wys. bar. | Stan ciep. | wilgotn s Zmiana ciepła 
Ż|3|" mą, | podłse | powieeaś |; „ala wiatr w siągu dala 
R || 'Reaum. | Reaumera| względna |" "aśg%en = z 

| 8u © Mach. słaby” pogoda z mgłą mgła ry "| ur zł 
90 p à ga » Fhan 
27| 6| 33 78 |— 62 83 n % pogoda z shmarami 
27| 2/334” 12 20 89 3 y | mgła 
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Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


